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PRENUMERATA wynosi w |irakow' xi 

ale” scanie 2 kor., kwartalnie A kor., 

«z t áu. 3ggnle do domu dopłaca się 
43 ha! 


Na prowincyl: miesięcziie 2 kor. 70 itu 

rwnitminie 8 kor. W pzristwic iie- 

mic niem kwartalnie 10 kor., w „inych 

pnistwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 ba 


Gona numaru pojedyńczego 10 hal. 
nasmoru posiedziałkowego 4 h. 


Kraków, Czwartek 9 Czerwca 1910. 
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Wychodzi codziennie o godz. 6-e) wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 
W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: © godz. 8-ei rano i o godz. 6-e| wieczorem. 


Rok XVII. 


Listy pienięśne, praekazy ną prenuma 
ratę | inseraty nadsyłać mozna franer 
do Administracyi „Głosu Narodu*.— 
Prenumeratę oprócz upoważimonyc? 
agencyi przyjmuje każdy urząd pe- 
catowy w obrębie monarchii | w pań- 
stwie niemieckiem. Rekiamacye nie 
apieczętowana uie podlegają opiacie 
pecziowej. -- Rękopisów redakcya nie 
seaca. 


Adres Red.: Ul. św. Krzyża L 7. Adres 
tel. „Głos Narodu” Kraków. Pal. Nr. 19. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem płsmom (pefli) za pierwszy ras 1d halerzy, aa kaśdy następny raz 12 hal, skła” tabela;jcany, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierw- 
Amy tam, kańdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi td. 80 kal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) pzzyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 
mumeraterów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmara). w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H, schalek. E. Braun. R. Mosze. H. Friedl w Berlinie F, F. Coe, w Rudapesxcie |. Leonold. w Paryżu da Raczkowski 14 Citó 


Nowość w tutkach 


Bon-ton 


najlepsza marka 
z fabryki St. Wołoszyńskiego w Krakowie 


(Telefonem). 


Wiedeń. (T. B.) Na dzisiejszem posiedze- 
niiu Izby posłów odpowiedział prezydent mi- 
nistrów bar. Bienerth na interpelacye pos. 
Gessmana i tow., oraz Francka i tow. w 
sprawie użycia wojska austr. przy 
wyborach na Węgrzech. Na podsta- 
wie sprawozdania ministerstwa wojny poda- 
je prez. min. do wiadomości, że faktycznie 
na żądanie rządu węgierskiego dano asy- 
stencyę wojskową ze względu, że mały stan 
wojska na Węgrzech okazał się niewystar- 
czającym (7). Co się tyczy kwestyi, czy jest 
to ustawowo dopuszczalne wskazuje na 0- 
świadczenie, jskie 30 stycznia 1905 r. złożył 
w [zbie ówczesny prezydent gabinetu, w 
którem powołując się na art. 3 ustawy woj: 
skowej skonstatował, że wojsko ma także 
za zadanie utrzymywanie porządku i bez- 
pieczeństwa wewnątrz państwa. Koszta tej 
asystencyi ponosi państwo, które jej użyło. 
Premier wyraża ubelewanie, ż» kwestye tę 
użyto za podstawę do ataku ns Węgry. 

Po odpowiedzi ministrów na interpe!acye 
przystąpiono do obrad nad aprawozdaniem 
komisyi prawniczej w sprawie przedłożenia 
rządowego 0 podwyższeniu wolnej od 
egzekucyj sumy płac i pensyj urzędni- 
czych. 

Sprawozdawca Liebe rm ann podnosi, że 
ustawa obecna nie jest żadnym nowym przy- 
wilejem dla urzędników, dąży do pogodzenia 
postanowień z r. 1882 i r. 1888 z obecnemi 
stosunkami, spowodowanemi  podrożenien 
artykułów żywności i mieszkań] Parlament 
2 razy podwyższył pensye urzędników, «be 
cny projekt jest poprawką cyfry. Mowca 
oświadcza się przeciw wnioskowi 1uniejszo- 
ści Dra Bulina, który dla pretensyi wypły- 
wających z dostawy towaru, żąda tychsa- 
mych postanowień, co dla pretensyi alimen- 
tacyjnych. Wskazawszy na ustawodawstwo 
amerykańskie i francuskie, podniósł referent, 
że jest jnż najwyższy czas, aby zapewnić 
ustawowo wolne od egzekutnego minimum 
dochodów dla każdego obywatel: państwa. 

Sprawozdawca Dr Bulin uzasadm'a wnio- 
sek mniejszości. 

Min. Hochenburger oświadcza stę prze- 
ciw wnioskowi mniejszości pos. Bulina, pod- 
nosząc, że życzenió, by wierzycielowi pontódz 
przy przeprowadzeniu jego pertraktacyij, po- 
dziela każdy, komu na sercu leży przepro- 
wadzenie prawa, tego głównego warańnku 
wszelkiego gospodarczego rozwoju. „Jednakże 
przy spełnieniu tego życzenia nie można czy- 
nić różnic. Co jest słusznem dla przemysłow- 
ców, musi być także słusznem dla wszyst- 
kich innych zawodów. Wniosek mniejszości 
p. Bulina oznacza bezwarunkowo krok wstecz, 
gdyż stworzone swego czasu oznaczenie e- 
gzystencyi zamierza zmienić ma korzyść pe- 
wnej grupy wierzycieli i na korzyść pewnych 
żądań wierzycieli. 

Następnie przemawiał praeciw wnioskowi 
p. Bulina Dr Ofmer, poczem poseł D nie- 
strzański zarzucił rządowi, że jest prze: 
ciwny ogólnemi: uregulowaniu kwestyi mini- 
mum egzystencyi spocsalnie dla włościan, 
a zapewnienie jej byłoby o wiele ważniejszem, 
jak kosztowne ubezpieczenie społeczne. 

P. Budzynowski stawia wniosek do- 
datkowy w sprawie zapewnienia minimum 
egzystencyi wolnej od egzekucyi dla wło- 
ścian i zarzuca labie, że traktuje interesa 
ruskich włościan na równi z parlamentem 
uprzywiłejowanych. 

Posiędzenie trwa dalej. 


Sprawy austro-węgierskie. 
(Telegramy „Głosu Narodu” z 8 Czerwca). 


Mowa tronowa w sejmie węgierskim. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W, Tagbl.* donosi, 
że cesarz Franciszek Józef 1I, jako król wę” 
gierski, udzielił wielkiej koncesyi hr. 
Khyen-Hedervaremu, ponieważ zgodził się, 
aby mowę tronową wygłosił osobiście w 
gmachu parlamentu. 

Od roku 1867 bowiem były mowy czyty- 
wane na zamku, przeciw czemu opinia wę- 
gierska zawsze protestowała. 


posiedzeniu Rady miasta burmistrz Kulo- 
wicz z8 muzułmańskimi radnymi 


ee Truwiee, ©. iganez & Ce, A. Porritt 
|. ziemi 
Nowy lork. (T. B). Według doniesienia z| Po przyjęciu ustawy finansowej załatwio- | przed 
N. Y. Sun z Maria, liczba zabitych; no cały hudżet. nin n 
żodnierzyi Meksykańczyków przez Emerytury ministrów. Na posiedzeniu ko- pije A 
Amer Picon. Lód, Likwor, Woda 
Wzmacniające, Orzeźwiające. 
Na porcye tylko 
w Cukierni Lwowskiej — Floryańska 45 


u JANA MICHALIKA. 


podał się do dymisyi. Krok ten stoi w 
związku z klęską poniesioną podczas wybo- 
rów sejmowych przez partyą samodzielna. 
do której należeli ci radni muzułmańscy. 
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O zjazd słowiański. 
Zofia. (Aj. bułg... Dziennik „Dniewnik* 
ogłasza artykuł, podpisany przez prezydenta 
komitetu organizacyjnego kongresu słowiań- 
skiego Bobcewa. Artykuł powiada, że kon- 
gres zapowiada pełny sukces, ponieważ o0- 
granicza się doprogramu kultural- 
nego i gospodarczego bez Żadnych 
celów politycznych. Kongres jest dal- 
szym ciągiem kongresu praskicyo zi. 
1908, a czyny jego będą zgodne z progra- 
mem, wypracowanym przez komitet wyko 
nawczy w Petersburgu. Okazany prz.z pe 
wne koła tureckie i niemieckie brak 
zaufania do kongresu czyni niemiła wra- 
żenie. Słowianie nie występują z pro- 
testami, jeżeli Turcy i Niemcy starcją się 
przez kulturalne manifestacye poprzeć swój 
rozwój i postęp. 

Połudn. Słowianie cieszą się z rozwoju 
nowej Turcyi, ponieważ są przekonani, że 
także im wyjdzie na korzyść kuituralny i na 
rodowy rozwoj słowiańskich żywiołów Tur- 
cyi. Kongres nie będzie żadną demon 
stracyą przeciw komukolwiek, lecz 
zwykłym pokojowym zjazdem dla zadań pra- 
wnych i uznania godnych. Co się tyczy Sło- 
wian, którzy nie biorą udziału w kon 
gresie, ponieważ sądzą, że przed kongresem 
słowiańskim przyjść musi do porozu: 
mienia między Polakami i Rosya- 
nami, to są oni w hłeędzie(?) tak poste- 
pując, gdyż wlaśnie przez zjazdy i rokowa- 
nia dochodzi ::ę do takiego porozumienia. 
Kongres udowodni, że Słowianie są czyn- 
nikiem kultury. 
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Jezesienie ziemi we Włoszech. 
Potenza. (T. B.) Dom włościański w po- 

hiiżn San Fele, który wykazywał już rysy, 

zawalił się, przyczem zginęły 2 ko- 

biety i 4 dzieci, a 5 osób odniosło 


lekkie rany. Z pod gruzów wydobyto już 
zwłoki. 
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Papież a katastrofa. 


Rzym. (T. B.) Papież na wiadomość o trzę- 
sieniu ziemi, która wywarła na nim bole- 
snewrażenie,poleciłtelegraficznie 
władzom kościelnym, by niosły po 
moc dotkniętym katastrofą. 


Na ofiary trzęsienia złemi, 


Rzym. (T. B). Prezydent ministrów Luz- 
zatti przedłożył Izbie dep. ustawę zapomo- 
gową, żądającą kredytu 200.000 lirów dla 
dotkniętych trzęsieniem ziemi. 


Walka o Krete - 


Nastrój wojenny w Turcyi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. fr. Presse* donosi, 
że tutejsze koła dyplomatyczne są bardzo 
zaniepokojone wzburzoniem ludności w Tur- 
cyi. Codziennie donoszą z Konstantynopo- 
la i Salonik, że lud coraz groźniej wy- 
stępuje przeciw Grecyi. Rząd turecki jest 
wobec tego żywiołowego ruchu bezsilny. 

Zwrot polityki angielskiej wobec Turcył 
wywołał w kołach tureckich wielkie zania- 
pokojenie. Dotychczas sądzono, że Anglia 
popiera interesa Turcyi na Krecie. Teraz zaś 
okazało się, że Anglia występuje po stronie 
Krety, dła której żądą zupołnej autonomii 
wewnętrznej. Wobec tego ponowna akcya 
mocarstw opiekuńczych jest konieczna. 


Protest Grecyi przeciw kojkotowi. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Grocki poseł za- 
protestował u wielkiego wezyra przeciw 
rozszerzającemu się w portach na 
morzu Marmora bojkotowi towarów 
greckich. Wielki wezyr odpowiedział to- 
nem podniesionym i zirytowanym i o- 
Świadczył, że bojkot jest wybuchem 
namiętności ludu. Na to poseł grecki 
nie nie odpowiediawszy wyszedł z 
Bali. 


powstanie Jndyan w Meksyk. 


na których czele stoi indyjski szczep Maia 
zaatakowali kilka miast. Liczbę po- 
wstańców, którzy zaatakowali Valladoli! p o- 
dają na 5.000. Szef policyi i urzę 
dnicy zostali zabici, arsenał splą- 


indyjskich powstańców wynosi 500. 


iTelegramy „(Głosu aroda“ z dnis 8 Czerwca.) 
Giełda. 

Wiedeń. T.) wł) Na dzisiejszej giełdzie 
skutkiem , p.awy stosunków na giełdzie 
nowojorskiej — stosunki były lepsze. 

Spekulacya jednak zachowywała się z re- 
zerwą ze względu na wypadki w sprawie 
kroteńskiej. 


Odznaczenia ministrów. 


Wiedeń. (T. B.) Cesarz nadał wspólnemu 
wmivistrowi skarbu br. Burianowi, z okazyi 
swej podróży do Bośni, wielki krzyż ordera 
św. Szczapana, 

Wiedeń. (T. B.) Cesarz nadał ministrowi 
wojny jenerałowi piechoty SchOnaichowi wial- 
ki krzyż orderu Stefana. 


Odebranie debitu pocztowego 
Budapeszt. (T. B) Misister spraw wewn. 
wszystkim już wydanym i jeszcze mającym 
być wydanymi drukom i markom dobroczyn- 
uym związku dla utrzymania niemie- 
ckości na Węgrzech odobrał debit 
pocztowy. 


Po odwołaniu przybycia Zeppelina do 
Wiednia. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wieikia rozczarowanie 
wywołała tu wiadomość, że hr. Zeppalin nie 
przybędzie do Wiednia. Koła zbliżone da 
dweru twierdzą, że jest to wielki nietakt ze 
strony hr. Zeppelina, który drugi raz już za- 
powiadał swe przybycia do Wiednia, celem 
złożenia hołdu cesarzowi i po raz drugi po- 
dróż tą odwołał. 


Przedłożenie finlandzkie w Dumie. 


Petersburg. (Pet. aj. tel) Po czterodnio- 
wej dyskusyi postanowiła Duma na wczoraj- 
szem posiedzeniu wicczornem 196 głosami 
prawicy i centrum, przeciw 105 gł. opozycyi 
i kilku październikowców. głównie zaś 
posłów z bałtyckich prowincyj, przejść do 
dyskusyi szczegółuw ej nad przedłożeniem 
finlandzkiem. Socyaliści przed głosowaniem 
opuściii salę. 

Sprawa Spitzbergu. 

Sztokholm. (T. B.) Svenskie tel. b. jest u- 
poważnione w sprawie obecnego stanu kwe- 
styi Spitzbergu do następującego oŚświadcze- 
nia: Szwecya, Norwegia i Rosya, jako naj 
bardziej w tej sprawie interesowane pań: 
stwa, porozumiały się w tym duchu, — że 
wspólnie wypracują projekt konwencyi w 
sprawie ustanowienia porządku prawnego dla 
Spitzbergu i w tym celu rozpoczną nieba- 
wem w Chrystyanii rokowania. Ostateczne 
przyjęcie projektu nastąpi na zjeździe repre- 
zentantów i iuteresowanych rządów. 


Cesarz Wilhelm w Rumunii. 


Bukareszt (Tel. wł) Cesarz Wilhelm nie- 
miecki przybędzie na zaproszenie króla Kas 
rola we wrześniu na manswry wojskowa w 
Rumunii. 


Prawodawstwo powietrzne. 

Paryż. (T. B.) Wypracowany przez Fran- 
cyę program dla konferencyi żeglugi po- 
wietrznej zawiera między innemi następują- 
se prukty: Miedzynarodowa identyfikacya 
okrętów powietrznych, zarządzenia dla bez- 
pieczeństwa mieszkańców i aeronautów, kwe- 
stye celne i vchronę przeciw szpiegostwu. 

Fary. 

Bruksela. (T. B) Peary wczoraj rano tu 
przybył i na wystawie wygłosił odczyt o 
swej ekspedycyi do bieguna północnego. 


Przeniesienia netarynszy. 
Wiedeń. (T. B.) Minister sprawiedliwości 
przeniósł notaryuszy: Leona Karsta z Fod- 
buża do Komarna, Felicyana Giżejowskiego 
za Starego Sambora do Dobromiła i Lubo- 
mira lLubomiejskiego z Peczeniżyna do Sta- 
rego Sambora. 
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Wiadomości polityczne, 


Budżet ministerstwa skarbu. W komisyi 
biidżetowej toczyła się wczoraj rozprawa nad 
etatem ministerstwa skarbu. Przemawiał 
niinister skarbu Dr Biliński, który odpowia- 
dał na przytoczone życzenia. Między innemi 
zaznaczył minister, iż w sprawie budowy ka- 
nałów zostanie niehawem przedłożone Izbie 
posłów sprawozdania ze strony rządu. Mini- 
ster wskazuje na powziętą w tej sprawie w 
komisyi budżetowej rezol'icyę z wezwaniem 


20.000,  Welsersheimb 


imisyi budżetowej przedłożył minister skarbu 
następujący spis pensyj, pobieranych przez 
byłych ministrów : 

Abrahamowicz 16.000, Auersperg 24.000. 


Deck 32.000, Baernreither 14,000, Bóhm-Ba- 
werk 26.000, Braf 18.000. Bylandt Rheidt 24 
tys., Chłędowski 16.000, Chlumetzky 12.000, 
Derchatta 16.000, Ebenhoch 16.000, Forscht 
20.000, Fiedler 20.000, Glanz 16.000, Gess- 
mann 20.000, Guttenberg 
wicz 8000, Kast 8000, Klein 24.000, Koerber 


20.000, Jędrzejo- 


24.000, Korytowski 26 000; Kosel 20.000, Kuen- 
burg 20.000, Latour 20.000, Madeyski 20.000, 
Marchet 24.000, Pacak 16.000, Prade 16.000, 


Praszek 16.000, Randa 20.000, Schreiner 8 


tys. Spens-Booden 20.000, Thun 4000, Unger 
24000, Windisch- 
Graetz 4000, Wittek 20.000, Zaczek 8000, Za- 


leski 18,000, 


Niebezpieczna droga. 


Chroniczne przesilenie finansowe w mo- 
narchii austro-węgierskiej spowodowało w o- 
statnieh miesącach cały szereg przedłożeń, 
mających na eelu uregulowanie stosunków 
finansowych Niektóre z nich. jak naprzy- 
kład przedłożenie, postanawiające monopol 
zapałsowy lub podwyższenie opłat poczto- 
wych okazały się dyletantyzmewm, szkodiiwym 
dla lulu, Projekt zwiększania wpływu po- 
datków przez zminną sposobu ich ściągania, 
a mianowicie Z pomocą wydzierżawienia po- 
datków jest próbą niehezpieczną nowej ery 
wyzysku Życia gospodarczego całej ludności 
na korzyść kzpitaśjstów prywatnych. 

Jest kilka systemów ściągania podatków, 
nazywanych odnowiednio do organów ścią- 
gających. Seiąganie podatków odbywa się 
albo przez dzierżawców, albo za pośrednie- 
twem ciał autonomicznych, jak gmina, albo 
a pomocą orgtnów rządowych (władze pań- 
stwowe, urzędnicy). 

Wydzierżawienie podatków było formą 
ułubioną w państwach starożytnych i we 
Francyi przed rewolucyą. Jest ono niemal 
koniecznem w krajach, w których zachodzi 
brak zdatnych i odpowiednio wyszkolonych 
urzędników. Celeim wyrobienia sobie sądu 
należytego o dzierżawie podatkowej, trzeba 
zwrócić uwagę na historyę skarbowości i 
gospodarki rządowej w Europie, 

W czasach dzisiejszych, wydzierżawiąnie 
podatków, zwłaszcza dzierżawa podatków 
bezpośrednich wcale się nie nadaje do obe- 
cnych stosunków ekonomicznych. W każdym 
razie jest ona z punktu widzenia gospodarki 
finansowej i ekonomicznej najtańszym spo- 
sobem, ponieważ daje państwu prawie czysty 
zysk i umożliwia w czasach normalnych ob- 
liczenie z góry pewnych zysków. Ale wy- 
dzierżawianie podatków robi z ich ściągania 
specyalną gałąź zarobkowania i sprzeciwia 
się przez to samo zasadzie podatków, istnie- 
jących gwoli państwa. 

Wydzierżawienie zrywa stosunki bezpo- 
średnie i naturalne między państwem i oby- 
watelam płacącym podatki a natomiast wpro- 
wadza osoby pośredniczące, które ściągają 
podatki na korzyść własnych interesów. Ła- 
two też zrozumieć, dlaczego liberalizm mie- 
szczański jest takim zwolennikiem wydzier- 
żawiania podatków. Jego bezwzględnemu sa- 
molubstwu odpowiada taka forma zarobków, 


przy której można popuścić cugle wyzy- 
skowi. 

Historya wewnętrzna państw opowiada o 
bezwzęlądnem postępowaniu dzierżawców 
względem płacących podatki. Dalej, o ich 


wzbegacaniu się kosztem tych ostatnich i 
ich niesprawiedliwości i stronniczości, oraz 
nienawiści narodów do swych ciemięzców 
w osobach dzierżawców podatkowych. Hi- 
storya Rosyi poucza o rozruchach i aktach 
zemsty, skierowanych przeciwko  dzierża- 
wcom podatków. Nadużycia francuskich dzier- 
żawców podatkowych były jednym z powo- 
dów wybuchu rewolucyi. 

Wydzierżawianie podatków zastosowywa 
no zawsze do podatków pośrednich. Fun- 
dusz propinacyjny w Galicyi przypomina je- 
szcze dzisiaj wydzierżawianie podatków od 
wódki. O skutkach ujemnych tego kroku 
można się przekonać z faktu, że musiano 
stworzyć dla Galicyi specyalną ustawę ka- 
rzącą za opilstwo. Wydzierżawiano także 
monopole państwowe. We Francyi mono; ol 
zapałkowy był wydzierżawiony do niadawna 
a monopol tytoniowy w Turcyi znajduje się 
po dzień dzisiejszy w rękach towarzystwa 
prywatnego. 

W dzisiejszym rozwoju kulturalnym naj- 
bardziej odpowiednią formą ściągania po- 
datków jest forma własnego zarządu pań- 
stwowego. Odpowiada bowiem najbardziej i 


podatków w czasach dzisiejszych byłoby za- 
rządzeniem wstecznem, zwiększającem i u- 
trwalającem daninę i tak już zbytnio ebcią- 
żonych narodów na rzecz finansów państwo- 
wych. 

Te uwagi mają w chwili obecnej znacze- 
nie aktualne dlatego, że w łonie rządu są 
zwolennicy wydzierżawienia monopolu za- 
pałRowego, którego zaprowadzenia żąda p. 
minister skarbu. 


Fermenty partyjne w Galicyi. 


Ludowcy. 


Powstanie stronnictwa ludowego — było 
koniecznym wynikiem fatalnej metody kon- 
serwatywnych rządów w Galicyi, które nie 
mogły pogodzić się z myślą, że włościanie 
na tyle postąpili w praktycznej dojrzałości, 
iż sami o sobie chcą i mogą stanowić. Pa- 
tryarchalno-despotycznae poglądy, przeważają- 
ce w galicyjskiej wyższej administracyi aż 
do ustąpienia z urzędu namiestnika hr. Ba- 
deniego, wywołały wśród wlościaństwa pol- 
skiego groźny ferment niezadowolenia, który 
musiał wybuchnąć z żywłołową siłą, przy 
pierwszej sposobności. Ruch chłopski potrze- 
bował tylko ludzi, którzyby nim pokierowaii, 
nadając mu konkretny program i wskazując 
mu pozytywne cele. Ci przewodnicy pojawili 
się niebawem na szerokim horyzoncie wsi 
polskiej w osobach najpierw X. Stojałow- 
skiego, a następnie p. Stapińskiego, i przez 
nich powstało dzisiejsze stronnictwo ludowe, 
które urcsło bardzo prędko do wielkiegu 
znaczenia, i w najnowazej ewolucyi polity- 
cznej Galicy! odegrało rolę niemniej wybitną, 
iak narodowi-demokraci. 

Trzeba to podkreślić, że ludowcy nie byli 
formacyą sztuczną, importowaną, miejsco- 
wym etosunkom obcą; przeciwnie, stronnic- 
two ludowe wytworzyło się naturalnym obro- 
tem rzeczy z głębi potrzeb i pragnień ludu 
wiejskiego — z jego cierpień I ucisku, a 
także z jego cierpliwej i niespożytej żywo- 
tności, której żadna przemoc nie zdoła zni- 
szczyć, ani nawet stłumić. Te same rzesze 
włościańskie, które na Słąsku przetrzymały 
jak opoka, wszystkie najstraszniejsze przej- 
ścia dziejowe, i oderwane cd pnia ojczystego, 
przechowały swą narodową odrębność po 
przez najsroższe ucisk! obcej potęgi, nawet 
wówczas, gdy szlachta uległa wynarodowie- 
niu — ci sami chłopi w Galicyi przetrwali 
całą erę konstytucyjno-starościńską, kiedy 
to tłumienie wszelkich ruchów politycznych 
wśród włościan stanowiło całą mądrość rzą- 
dzącej partył —- aż wreszcie powetowali so- 
bie długoletnie bezprawie na nich praktyko- 
wane i jednem mocnem poruszeniem otrzą- 
snęli się z narzuconych im więzów. 

Gdyby konserwatyści nie byli tak zaśle- 
pieni i nie ufali tak naiwnie starościńskiej 
wszechwładzy gdyby. lepiej -zrozumieli 
duszę ludu i zdecydowali sie sami uenać 
chłopa za czymanik równorzędny w polityce 
krajowej — ruch ludowy poszedłby u nas 
temi samami torami, co w Wielkopolsce, i 
kwestya włościańska byłaby rozwiązana bez 
żadnych wstrząśnień na gruncie narodowo- 
katolickim. 

Ale tak się nie stało — a gdy przytem 
postępująca coraz parcelacya i eprzedaż wiel- 
kich posiadłości żydom, jeszcze powiększyły 
rozdział pomiędzy wsią a dworem — wło- 
ścianie musieli pójść własnemi drogami pod 
przewodnictwem ludzi, którzy potrafili po- 
zyskać ich zaufanie. 

Nie mamy zamiaru kreślić tu historyi po- 
wstaniu i rozwoju partyi ludowej, która zre- 
Sztą jest zbyt świeża, aby nie tkwiła w pa- 
mięci wszystkich ludzi interesujących się 
sprawami krajowemi. Wystarczy przypomnieć, 
że ludowcy przebyli już dwa okresy swego 
politycznego istnienia. Pierwszy, opozycyjno- 
radykalny, był niejako drogą tryumfalną p. 
Stapińskiego i jego najbliższych przyjaciół, 
którzy przez rozpasaną demagogiczną agita- 
cyę i przez schlebianie nie najlepszym instyn- 
ktom chłopskim doszli do mandatów, wpły- 
wów i po części.. majątków. 

Dopiero jednak znany komproniis zawar- 
ty z rząlem i konserwatystami pod egidą 
śp. hr. Andrzeja Potockiego nadał partyi lu- 
dowej jej obccny kierunek i postawił ją w 


zasadom podziału roboty i centralizacyi, jak| Tzed4ie decydujących ugrupowań politycz- 
nie mniej duchowi socyalno-politycznemu PYD. 
państwa konstytucyjnego. Wydzierżawienie 


drowany; powstańcy zniszczyli też|do rządu, by budowa była przeprowadzoną. 
połączenie kolejowe i telegrafi-| Następnie zdawał sprawę o ustawie finanso- 
wej pos. Steinwender. 


Przesilenie w Radzie m. Serajawa. 
Serajewo. (T. B.(. Dziś przedpoł. na tajnem "cZn e. 
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wynajmuje w specyałnie na ten cel urządzonym, stałą 
opancerzonym skarbcu: 


S$chowki (Safe deposits) 


BANK GALIGYJSKI dla handlu i przemysłu Schowki (Safe deposits) 


w Krakowie Rynek gł. 25 (dom własny). 


Należytość roczna za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi rocznie kor. 8Q*—, kor. 50:— lub kor. 48—, 
Bliższych wiadomości ndziela Oddział depozytowy Banku w lokalu parterowym, — (Teleiem Mr. 427). 


0 mandat jasielski do Rady Państwa. 


Ze Lwowa otrzymujemy następujące in- 
formacye: 

Z większym, niż poprzednio naciskiem, 
występują teraz pogłoski o złożeniu man- 
datu przez posła do Rady Państwa, prałata 
ke. Leona Pastora. Złożenie madatu ma 
nastąpić zaraz po zakończeniu sesyi letniej 
Rady Fańastwa. 

Ks. Pastor piastuje mandat miejski z Ja- 
sła, Gorlic, Grybowa i Biecza. Dla takich 
mandatów ordynacya wyborcza galicyjska 
ble -naznaczyła zastępców. W razie. jeżeli 
poseł miejski składa mandat, w takim razie 
musi się odbyć wybór uzupełniający. 

Już w początkach tegu roku mówiono, 
że ks. Pastor zamierza się usunąć z życia 
parlamentarnego. Wówczas jako amatora na 

mandat jasielski wymieniano prezydenta Dr 
Juliusza Lea, któremu Rada miejska kra- 
kowska miała osobną uchwałą pozwolić na 
piastowanie mandatu parlamentarnego przy 
równoczesnem zatrzymaniu prezydentury 
miasta. 

Obecnie wychyla się na powierzchnię 
nowa;kombinacya, która świadczy, że ambi- 
tne nadzieje Dra Lea nie znajdują poparcia 
w decydujących sferach galicyjskich. W tych 
sferach nie zapomniano jeszcze Dr Leowi 
Jego wystąpienia z stronnictwa konserwaty- 
wnego Krakowskiego i przystąpienia do de 
moekracyi krakowskiej. Jakkolwiek teraz Dr 
Leo faktycznie maszeruje ramię przy ramie- 
niu z konserwatystami krakowskimi, to bądź 
co bądź ci ostatni nie dowiersają mu 
zbytnio i nie chcą pomagać do jego zbyt 
szybkiego wywyższenia. 

Dlatego też w okręgu jasielskim już dzi- 
siaj jest przygotowywanym grunt, aby na 
następcę po ks. Pastorze wybrana profesora 
uniwersytetu krakowskiego, Dra Leopolda 
Jaworskiego. Już sam wybór tej osobi- 
atośect na kandydata świadczy, jaką nieporó- 
wnaną ironią w stosunku do-Dra Lea rzą- 
dzą się jego dawni stronnicy, potem przeci- 
wnicy, a dzisiaj cisi sprzymierzeńcy... 


Niesłychany skandal grun- 
waldzki we Lwowie. 


Lwów, 7 czerwca 1910. 


(H) Całe społeczeństwo polskie z wzruzze- 
niem oczekuje rocznicy grunwaldzkiej. Wszy- 
Rcy, którzy po polsku czują i myślą, w dniu 
tym staną pod sztandarem narodowym, aby, 
bez względu na przekonania polityczne, od- 
dać hołd przeszłości polskiej — okazać silną 
solidarność narodową. Każdy zakątek kraju 
spieszy, aby manifesiacyą odpowiednią uczcić 
tą wiekopommaą rocznicę. 

1 Lwów nie chciał pozostać w tyle za in- 
nymi. Rada miasta wybrała obszerny komi- 
tet, który nsiał przyjść z wnioskami, — jak 
stolica kraju ma ezcić pamięć Grunwaldu. 

I stał się fakt niesłychany. — Oto ko- 
mitet ten postanowił — zamiast czcić 
pamięć Grunwaldu tem, — co Lwów ma na 
cześć rocznicy uczynić — popłacić wek- 
sle polityczne. Oto Rada miejska zamie- 
rza z okazyi obchoda grunwaldżkiego o b- 
dzielić znaczną sumą majątku miej- 
skiego trzy stronnictwa politycz- 
ne socyalistow, narodowych demokratów i 
młeszczan. 

Po raz pierwszy ma w Austryi dokonać 
się fakt, że Rada miejska oficyalnie 
chce uznać żydowską międzynaro- 
dówkę socyalistyczną za jedyną 
przedstawicielkę klasy robotni- 
czej i z okazyi Grunwaldu podarować jej 
we Lwowie grunt pod budowę socyalistycz- 
nego domu robotniczego w środku miasta— 
na Placu zbożowym — obszaru 1200 sążni 
kwadratowych, wartości kilkuset ty się- 
cy koron. W samym środku miasta za 
wulą i wiedzą katolickiej Rady miejskiej — 
w siedzibie trzech arcybiskupów ma po- 
wstać gniazdo socyalistycznej agitacyi. 

Komitet Grunw aldzki Rady miej- 
skiej odnośną uchwałę jużpowziął, 
jedynie tylko sekcya budowlana ma wydać 
swoją opinię o tem. 

Dla ułagodzenia narodowych demokratów, 
aby temu „epokowemu* dziełu nie przeszka- 
dzali, postanowiono darować im również ka- 
wał gruntu przy ulicy Zielonej na budowę 

„domu oświatowego“. — Ma to być znuwu 
twierdza endecka, fundowana kosztem 
gminy. 


JERZY Y ŻUŁAWSKI. 


„STARA ZIEMIA, 


POWIEŚĆ. 


Ostrożnie, oglądając się za każdym kro- 
kiem, zaczęli się zbliżać ku drzewom. Po 
drodze, mijając załom skały, stanęli, nowym 
a niespodziewanym uderzeni widokiem. Przed 
nimi wznosiło się coś, niby dom dla wielko- 
ludów, w gruz się rozsypujący. Patrzyli na 
kolumny Riesłychanej grubości i na skały 
na nich spiętrzone, mające stanowić powałę. 

— Istoty, które tutaj mieszkały, musiały 
być znacznie większe od „Zwycięzcy“, może 
sześć, może dziesięć razy — mówił Mataret, 
zadzierając głowę do góry. 

Roda założył ręce na plecach i przypatry- 
wał się ruinom. 

— To już bardzo dawno opuszczone i 
rozwalone — rzekł. — Patrz, jakieś krzewy 
kolczaste w szczelinach murów rosną... 

— Rzeczywiście. A jednak mistrzu, to 
dowód, że Ziemia nie jest pusta, jak naucza- 
łoś zawsze. Muszą tu być ludzie, choć pe- 
wnie ogromni. O! wizerunki jakieś na ścia- 
nach! Przecież to zupełnie ludzkie istoty. 
Wprawdzie niektóre z nich mają psie i ja- 
kieś ptasie głowy na karku. 

[M Roda zagryzł usta niechętnie. 


Aby zaś mieszczanie zbytnio nie opono- 
wali — postanowiono i im także ofiarować 
kawałek gruntu miejskiego pod budowę do- 
mu rzemieślniczego i rekodzielniczego, — 
jako fundacyę imienia Ś. p, Michalskie- 
go. 

Prezydent Ciuchciński — nie chcąc brać 
odpowiedzialności za ten skandal — wziął 
6-tygodniowy urlop i wyjechał ze TI wowa. 
Patronuje sprawie wiceprezydent Rutowski, 
który całą duszą popiera socyalistów. 

Miasto, stojące wobec milionowych defi- 
cytów budżetowych — gospodarujące tąk, 
że omal komisarza rządowego wołać nie trze- 
ba — dla zapłacenia wekslów wyborczych 
pozbywa się majątku wartości przeszło pół 
milioaa koron na to — aby zadowolnić 
apetyty trzech stronnictw politycznych. 

1 wszystko to dzieje się pod płaszczykiem 
hołdu Grunwaidzkiego! 

W komitecie między temi trzema darowi- 
znami stworzono junctim, i lewica tylko wte- 
dy będzie głosowała za domem dla narodo- 
wych demokratów i mieszczan, gdy tamci 
uchwalą „dar“ dla socyalistów. 

Ponadto darowizny te ma po uroczystem 
posiedzeniu Rady miejskiej — wiceprezy- 
dent Rutowski narodowi, zgroma- 
dzonemu na Rynku z balkonu ra- 
tusza ogłosić! 

Chociaż sprawa od kilku tygodni już jest 
we Lwowie znana — prasa lwowska milczy 
jak zakięta — bo tego wymagają interesa 
partyjne. 

Ale uczciwie myślące społeczeństw o lwow- 
skie powinno się oburzyć na taką frymarkę. 

Głośno po kraju winien się rozejść głos 
protestu, że -hołd Grunwaldzki, a płacenie 
weksli politycznych, to nie jedno. Rada mia- 
Sta Lwowa nie ma prawa w ten sposób do- 
browolnie stwarzać we liwowie siedziby dla 
międzynarodówki antireligijnej, chyba że w 
Radzie tej nie zasiada ani jeden katolik. 

Narodowi demokraci, godząc się w komi- 
tecie na ten cały skandal, jeszcze raz dowie- 
dli, jak mało chodzi im o dobro narodu — 
a jak wysoko stawiają osobiste korzyści. — 
Dla marnego ochłapa ziemi — darowizna bo- 
wiem dla nich na „Dom oświatowy“ zamie- 
rzona — nie stol w żadnym stosunku do 
„prezentu“ socyalistom — dlatego — aby 
dogodzić swoim ambicyom — podpisali pakt 
i zgodzili się na skandaliczne junctim. 

Tak czci Rada miasta Lwowa pamięć bo 
haterów Grunwaldu!... 


do samodzielnych drobnych 
rękodzielników. 


(Odezw ). 


Przeżywamy obecnie ciężkie czasy, bo 
czasy anarchii na połu gospodarczem. Dziś 
żadna władza nie normuje pracy. Prawo pod 
tym względem pozostawia nam zupełną swo- 
bodę, konkurenrya zaś, czyli ogólnie mó: 
wiąc walka o byt, zapewnia zwycięstwo nie 
czynuikom etycznym i zasłużonym, lecz sil- 
niejszym i przebieglejszym. 

A my zamiast w zwartym szyku wystą- 
pić do walki ze złem, trwamy rozproszeni 
w stanie odrętwienia, a przez to usuwamy 
się z widowni ekonomicznej. Sytuacya na- 
sza pogarsza się ustawicznie w sposób prze- 
rażający. W miarę wzrastania drożyzny o 
gólnej, maleje nasz dochód. Z postępem kul- 
tury wzrastają nuwe potrzeby, a my nie- 
stety — musimy skreślać coraz to więcej po- 
zycyi w naszym budżecie. Nie jesteśmy już 
w możności zaspokajać naj jniezbędniejszych po- 
trzeb. Co pewien czas upajamy się najwy 
żej górnochmurnyni frazesami na wiecach, 
a poza tem nic nie robimy. Wobec tego cze- 
ka nas tylko śmierć w nurtach nędzy. 

Czyż nie ma dla nas punktu wyjścia ? 
Oto na gruncie kooperatywy możemy po- 
prawić byt, a nawet dojść do dobrobytu. 
Współdziałanie jest przeciwieństwem współ- 
zawodnictwa i jest ono najlepszą drogą do 
zreformowania obecnego ustroju społecznego. 
Potrzeba tylko dobrej woli u współdziałają- 
cych, czasem poświęcenia pewnych praw 
własnych na rzecz drugich. Współdziałanie 
zastępuje antagoniziny, wynikające z obecne- 
go ustroju, wspólnością interesów. Koopera- 
tywa nie jest rzeczą nową, gdyż widzimy 
w innych krajach różne formy asocyacyi —- 
w Anglii stowarzyszenia spożywcze, we Fran- 
cyi wytwórcze, w Niemczech kredytowe, w 
Danii rolnicze, w Stanach Zjednoczonych bu- 


ja utrzymywałem zawsze, że ludzi nie ma na 
Ziemi, ale mogli niegdyś być, O tem nic nie 
mówiłem. Owszem, jest wielkie prawdopodo- 
bieństwo, że dawniej było na Ziemi inaczej i 
nim stała się pustynią bezpłodną, ludzie po 
niej chodzili, lub przynajmniej istoty do lu- 
dzi podobne. Teraz, jak widzisz, dawne ich 
domy są w ruinach; życie tutaj wszelkie wy- 
gasło i. 

Urwał, zaniepokojony jakimś głosem, któ= 
ry od strony pustyni go doszedł. Zbliżały się 
dziwne i przerażające istoty o czterech no- 
gach i dwóch głowach, z których jedna na 
długiej szyi była na przodzie, druga — do 
człowieczej zgoła podobna — nad grzbietem 
zwierza sterczała. 

— Uciekajmy ! — krzyknął mędrzec — i 
puścili się obaj pędem do kryjówki, w któ- 
rej noc spędzili. Tutaj, w suche liście palmo- 
we zagrzebani, oczekiwali w śmiertelnym 
strachu, aż cudaczne potwory ich miną. 

Nadzieja ta jednak zawiodła; zwietrzyły 
ich wielbłądy i wkrótce parobcy Hafida ich 
wygrzebali, wołając na pana swojego w zdu- 
mieniu niesłychanem z powodu tego odkry- 
cia... 

Arab zbliżył się zwolna, pomocnicy bo- 
wiem jego byli czarni i nie wypadało, aby 
na ich głos zbytnią skwapliwość okazywał 
i zobaczył rzecz zaiste dziwną. 

Obok rozwalonej Kkomyszy z kamienia i 
ziela suchego stały dwie figurki o kształ- 
tach człowieczych, ale śmiesznie małe i nie- 
słychanie wystraszone. Jeden ztych człowie- 
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dowiane, — które przeprowadziły dość po- 
ważną zmianę warunków gospodarczych, a 
w przyszłości rokują wielkie nadzieje. U nas 
też można będzie usunąć złe strony panują- 
cego ustroju za pomocą dobrowolnych sto- 
warzyszeń Wwspółdzielezych. Stowarzyszenia 
sporzywcze tworzą bezpośredni związek mio- 
dzy producentem a konsumentem. Usuwają 
więc pośredników, których ilość obecnie 
wzrosła nadmiernie wskutek rozdrobnienia 
handlu, a co jest właśnie jednym z najwa- 
żniejszych powodów wzmagania się droży- 
zny. Do tego dodać należy fałszowanie arty- 
kułów spożywczych — dla zdrowia tak gro- 
źne. Z pomocą stowarzyszeń konsumcyj- 
nych możnaby to zło usunąć. Stowarzysze- 
nia kredytowe uwalniają dłużników ze szpo- 
nów lichwiarzy, bo dostarczają swym człon- 
kom potrzebnych kapitałów. Stowarzyszenia 
wytwórcze dają możność producentom ma- 
tym taniej produkować, gdyż mogą zastoso- 
wać niektóre spo-oby działalności wielkiej 
produkcyi. Stowarzyszenia wytwórcze mogą 
stać technicznie wyżej, koszta administra 
cyjne są znacznie tańsze, a masowe nabycie 
surowców przynosi zniżkę ceny. Stowarzy- 
szenia te chronią rękodzielników od skut- 
ków martwego sezonu. Nie muszą oni bo- 
wiem czekać na zamówienia. Słowem tylko 
na gruncie kooperatywy dzwigać się mo- 
żemy. 

Zatem wzywamy wszystkich drobnych 
samodzielnych rękodzielników do wspólnej 
akcyi, skierowanej ku podźwignięciu się z 
upadku. 

Na nas — Polakach spoczywa obowiązek 
narodowy, tóry spełnić możemy, gdy eko- 
nomicznie będziemy silnymi i niezawisłymi. 
Koncentrujmy swe siły w nowopowstałym 
związku rękodzielniczym „Samopomoc“ przy 
stronnictwie chrześcijańsko-społecznem, Niech 
ta „Samopomoc* będzie węzłem tych, któ- 
rzy chcą ratować własne interesa, a temsa- 
mem i interesa dobra ogólnego. 

Antoni Tabor, prezes „Samopomocy“. 


Kety domagają się swoich praw, 


Jakoś przed dż po napływie kilku 
nowych urzędników państwowych, utworzyło 
się stronnictwo, tak zwane inteligencyi, któ- 
re raczej możnaby nazwać partya urzędniczą. 
Powstał cały szereg nowych stowarzyszeń, 
miejscowe koła Szkoły ludowej, Straży pol- 
skiej. Tow. Opieki nad internatem semina- 
rzystów, Tow. ekonomiczne urzędników, któ- 
rych to wszystkich stowarzyszeń, zresztą po 
części istniejących na papierze został preze- 
sem radca Ł. 

Przy wyborach do Rady gminnej 1909 r. 
wyszedł również z koła pierwszego radca Ł. 
i kilku jego zwolenników politycznych, któ: 
rzy utworzyli tak zwane koło radzieckie i 
zdołali przeciągnąć na swoją stronę chwiej- 
niejszych mieszszan. Wtedy to wybrano radcę 
Ł. delegatem do rady powiatowej w Białej. 

Działalność tego stronnictwa urzędnicze- 
go nie przyniosła atoli błogich owoców. Je- 
dnostronne popieranie interesów urzędniczych 
doprowadza niemal do rozpaczy i tak pod- 
upadłych mieszczan miejscowych. Rada mia- 
sta stała się widownią zajść, które możnaby 
nazwać nie parlamentarnemi, gdyby nie te, 
iż zbyt często powtarzają się w parlamencie. 
Kilka posiedzeń zaburzyły dyskusye, co naj 
mniej jałowe, na ten temat, czy wśród godeł 
narodowych na magistracie kęckim ma po- 
zostać św. Michał jako symbol Rusi, chociaż 
p. Tombiński, rzeźbiarz krakowski, w któ- 
rego pracowni goda te zostały wykonane, 
nie może być chyba podejrzany o brak pa- 
tryotyzmu i znajomości rzeczy. 

Kłótnie z urzędnikami magistratu prze- 
szły w końcu na “droge sądową, a jeden z o- 
brażonych urzędników magistratu, sędziwy 
porucznik ongi pułku Karola Różyckiego, 
przeciw któremu partya urzędnicza rozpo- 
cząła wprost walkę osobistą, redukując mu 
pobory służbowe i zawieszając go bezprawnie 
w urzędowaniu, zaskarżył w końcu swoich 
przeciwników do sądu. Czterej radni dali mu 
deklaracye honorowe, a były gajny dostał 5 
dni aresztu. W toku tych zajść burmistrz 
p. Ed. Krzysztoforski, uczestnik powstania 
1863 r, wobec wystąpień partyi urzędniczej 
zgłosił rezygnacyę. 

Zajścia te miały skutek, że mieszczaństwo 
poczęło się organizować, powstała w Radzie 
miejskiej partya obywatelska, która odrazu 


gi kręcił zbyt wielką na wzrost swój głową 
o rozwichrzonej czuprynie, mamrotając coś i 
mamląc, czego żaden porządny człowiek nie 
byłby zdolny zrozumieć. Parobcy wyciągnęli 
ku nim kije z udaną groźbą, śmiejąc się do 
rozpuku z ich obłędnego strachu. 

— Co to jest? — zapytał Hafid. 

— Niewiadomo. Może małpy uczone, a 
może ludzie. Mówią coś. 

— Gdzieżby zaś ludzie tak wyglądali! 
Przecież to do niczego nie podobne. 

Zsunął się z grzbietu dromedara i ująw- 
szy rozczochranego człowieczka za kark, po- 
dniósł go na wyrokość twarzy, aby mu się 
przyjrzeć dokładniej. Człowieczek zaczął 
wrzeszczeć i wierzgać nogami, co parobków 
doprowadziło znowu do szalonego Śmiechu. 

— Zabierzemy to ze sobą do miasta, 
czy co? 

— Może kto kupi... 

Hafid potrząsł głową. 

— Nie warto sprzedawać. Więcej można 
zarobić, pokazując w klatce, albo na sznurku. 
Co to robiło, gdyście przyszli. 

— Leżeli obaj ukryci — odparł Azis. — 
Ledwie ich mogłem wyciągnąć. Przestraszyli 
się bardzo i patrzyli to na mnie, to na wiel- 
błądy, bełgocąc coś do siebie. 

łysy człowieczek tymczasem wydrapał 
się na kamień, aby być wyższym i zaczął 
coś gadać, ruszając rękoma. Patrzyli wszyscy 
trzej na niego, a gdy skończył, wybuchnęjli 
niepohamowanym śmiechem, w przekonaniu, 
że jestto jedna ze sztuk, jakiej karzełka 
gdzieś w cyrku wyuczono. 


osiągnęła większość */, głosów. Z łona tej 
partyi wyszedł wniosek uchwalenia daru Grun- 
waldzkiego, o którym zapomniano przy ru- 
gowaniu z magistratu poruczników wojsk 
polskich, 

Partya obywatelska gorąco zajęła się in- 
teresem miasta, utworzyła komisye, przed- 
siębierze reguiacyę ulic, zwołuje wiece wła- 
ścicieli realności celem założenia trotuarów. 
Burmistrzowi udzielono obywatelstwa hono- 
rowego i skłoniono go, iż pozostał na stano- 
wisku. 


Na tle tych walk rozgrywa się obecnie 
utarczka o siedzibę sądu obwodowego. Jak 
wiadomo, wchodzą Kęty wraz z Oświęcimem, 
Białą, Żywcem i Milówką w skład okręgn 
sądu obwodowego w Wadowicach. Od pe- 
wnego czasu isinieją starenia o utworzenie 
osobnego sądu obwodowego w Białej, W 1909 
roku zapyvana została gmina Kęty ze strony 
prezydyum sądu w Wadowicach, czy oświad- 
cza się za ewentualnem przyłączeniem da 
sądu obwodowego w Białej. Na to zapytanie 
odpowiedziała gmina Kęty dosłownie, jak na- 
stępuje : Rada gminna miasta Kęty oświadcza 
się jednogłośnie za utworzeniem sądu obwo- 
dowego w Kętach, jako w punkcie central- 
nym między sądami powiatowemi Biała, Ży: 
wiec, Milówka i Oświęcim, połączonymi wy- 
godnymi pociągami kolei żelaznej z Kętami, 
zwłaszcza, że Kęty położone w równinie nad 
rzeką Sołą prawie u podnóża Karpat, mają 
najzdrowszy klimat górski, natomiast, Biała 
mając powietrze zatrute wyziowami fabry- 
cznymi, położona u smrodliwycu rzek Białki 
i Anki, jako prawie nad granicą Pruską, 
wskutek czego już w czasie inwazyi pruskiej 
w r. 1866 wiele ucierpiała, nie daje rękojrai 
bezpiecznego i należytego wymiaru sprawie- 
dliwości, i że w razie utworzenia tego sądu 
w Kętach, g zmina tutejsza ofiaruje bezpłatnie 
odpowiedni plac pod budynek takowego — 
w przeciwnym zaś razie, gdyby ten sąd nie- 
odwołalnie był w Białej zadecydowany, oświad- 
cza sią za przydzieleniem sądu powiatowego 
w Kętach do nowego sądu obwodowego w 
Białej, z powodu lepszego połączenia koleją 
żelazną. niż z Wadowicami. 

Jak widać z powyższego dokumentu u- 
rzędowego, gmina Kęty postawiła własną o- 
ferte, ofiarowując bezpłatnie plac pod budo- 
wą sądu obwodowego i więzienia. Od tego 
czasu władze rządowe nie zwracały się do 
Kęt, a natomiast nadesłał komitet bialski 
dla utworzenia sądu obwodowego w Białej 
propozycyę wzięcia udziału w akcyi i depu- 
tacyi, mającej na celu wystaranie sią o u- 
tworzenie sądu obwodowego w Białej. Na 
posiedzeniu Rady miejskiej z dnia 6 maja r. 
1910 wyłoniły się dwa zapatrywania, 

Partya urzędnicza była za przystąpieniem 
do akcyi bialskiej, partya obywatelska zaś 
była za podtrzynianiem zeszłorocznej kęckiej 
oferty, przystąpienie bowiem do akcyi bial- 
skiej byłoby jednoznaczne z ceofnięciem tei 
oferty, mieszczącej w sobie propozycyę od- 
dania placu pod budowę za darmo, co na 
rząd wpłynąć może, gdyż Biała nie daje pla- 
cu ża darmo, 


W dyskusyi mowcy, którzy byli za Kęta- 
mi, pp. Jan Błaszczak, Juliusz Stanecki, Win- 
centy Krzysztoforski, Władysław Kułakow- 
ski, uczestnik powstania z 1863 r. itd. itd., 
nawiązyw ali do motywów zeszłorocznej Ra- 
dy gminnej, podnosząc, że wogóle kwestya 
utworzenia nowego sądu obwodowego nie 
jest na czasie, bo rząd nie ma pieniędzy, sąd 
wadowicki nie jest przeciążony, owszem wsku- 
tek „lex Ofner* agenda sądów obwodowych 
zmaleje. O utworzeniu zatem nowego sądu 
obwodowego będzie można mówić dopiero w 
przyszłości. 

Nie należy zatem przedwcześnie wyrze- 
kać sią tej szansy, która dla miasta przed- 
stawia możność znacznego podniesienia. 

Zwolennicy partyi urzędniczej, a miano- 
wicie radca łobaczewski, zarzucili, że Kęty 
są za małe, aby pomieścić 60 rodzin urzę- 
dniczych. 

Podnoszono głównie motywa narodowe, 
że utworzenie sądu obwodowego w Białej 
wzmocni żywioł polski w Białej, a nawet w 
pierwszem: kole wyborczem do Rady gmin- 
nej będą mogli wejść Połacy. 

Przeciw tej argumentacyi wystąpili mo 
wey partyi obywatelskiej, wymieniając sze- 
reg nazwisk rodowitych Polaków, którzy. 
przesiedliwszy się do Białej, zgermanizowali 
się na prędce. 

Biała, jako Środowisko wielkiego przemy- 
słu i handlu niemieckiego, oparte o niemie- 


— A może to głodne? — zauważył Hafid. 

Selma wyjął z troków garść daktylów i 
podał je karzełkom na dłoni. Patrzyli obaj 
nieufnie, nie śmiąc wyciągnąć ręki po owoc. 
Wtedy parobek, litościwem sercem uniesiony, 
pochwycił włochatego karlika za kark lewą 
dłonią, a prawą usiłował mu wepchnąć owoc 
do gęby. W tej chwili jednak zaklął stra- 
szliwie. Człowieczek chwycił go zębami za 
palec. 

— To kąsa — rzekł Azis i oddarłszy ka- 
wałek brudnej szmaty od burnusa, przewiązał 
nią mocno gębę niebezpiecznego potworka. 
Poczem umocowali ich obu łykiem na ju- 
cznych wielbłądach i ruszyli ku miastu z nie- 
spodziewaną zdobyczą. 

— Trzeba będzie naprzód kupić klatkę — 
mówi Hafid po drodze. — Tak ich pokazy- 
wać nie można. Jeszczeby uciekli. 

Pomyślał trochę i dodał: 

— Nie trzeba też, aby ich ludzie przed- 
wcześnie na targu za darmo widzieli. Najle- 
piej będzie, jeśli ich tymczasem w worki 
schowamy. 

Jakoż nim dojechali do miasta, narzucił 
broniącym się karlikom worki palmowe na 
głowy i rzetelnie ich w nich zawiązał. 

Przez dzień, kupią zajęty, zapomniał był 
prawie o nich, zwłaszcza, że to był dzień, 
gdzie było się czeinu podziwować. Podobno 
śpiewaczka jakaś sławna miała tego wieczora 
dawać przedstawienie i ludu nazjeżdżało się 
mnóstwo ze wszystkich stron Świata. Z każ- 
dego pociągu, co się na dworcu zatrzymywał, 
wysypywały się tłumy, a samoloty spadały 
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cki Bielsk, zutrakwizuje sąd obwodowy, bo 
Ww sądzie obwodowym procesować się będą 
kupcy i fabrykanci niemieccy, którzy przez 
swoich adwokatów będą wnosili skargi nie- 
mieckie i żądali przeprowadzenia rozpraw po 
niemiecku, tak, iż z czasem będą senaty pol- 
skie i niemieckie, podczas gdy w Kętach, w 
środowisku  czysto-polskiem zostałoby tak 
samo, jak jest w Wadowicach. 

Dla pozyskania kilku mandatów w ía- 
dzie gminnej w Białej, gdzie drugie i trzecie 
koło wyborcze pomimo utworzenia sądu ob- 
wodowego pozostałyby niemieckie, niepodo= 
bna ogołacać czysto polskich środowisk, jak 
Kęty, ze wszelkich warunków rozwoju, ow- 
szem, w interesie narodowym leży, aby ta- 
kie polskie miasta, jak Żywiec i Kęty, istnia- 
ły i podnosiły się, przeciwważąc wpływ ka- 
pitaliznu nieniieckiego, skoncentrowanego w 
Bielsku-Białej, 


Poklask uzyskało dosadne przemówienie 
p. Jana Błaszczka, iż p. radca Łobaczewski 
jeszcze nie ścisnął tak Kęt w garści, żeby 
nie mogły pomieścić 60-ciu rodzin urzędni- 
czych. 

Ostatecznie Rada gminna większością 13 
głosów przeciw 4 przyjęła wniosek Dra Se- 
weryna, iż gmina Kęty nie przystępuje do 
akcyi bialskiej, powołując się na własną ofer- 
tę, zamieszczoną w uchwale z 21 maja 1909 
roku. 

Partya urzędnicza nie dała mimo to za 
wygranę. W obronie rzekomo naruszonego 
patryotyzmu wystąpił organ międzynarodów- 
ki socyalistycznej „Naprzód“, który w nu- 
merze z 12 maja b. r. pisał dosłownie: „Niech 
jednak nikt nie myśli, że owa osławiona u- 
chwała jest wyrazem ogółu obywatelstwa 
kęckiego. Przeciwnie; mamy nadzieję, że 
wkrótce będzie zwołany wiec obywatelstwa, 
na którym niemądra i niepatryotyczna uchwa- 
ła Rady surowej ulegnie krytyce“. 

Rzeczywiście też zapowiedziany wiec zo- 
stał zwołany plakatami na dzień 16 maja br., 
ale pamiętny ten dzień dla Kęt nie ziścił by- 
najmniej przepowiedni „Naprzodu“. Na dwie 
godziny przed zapowiedzianym wiecem pu- 
blicznym odbyła partya „obywatelska zgroma- 
madzenie za zaproszeniami w wielkiej sali 
Hotelu pod czarnym orłem, p. Antoniego Sei- 
botha. Jawiło się przeszło 300 osób, a refe- 
rat zgodny z zapatrywaniami większości Ra- 
dy miejskiej przyjęto aklamacyą. Następnie 
zaczął przemawiać X. poseł Stanisław Stoja- 
łowski i przyznał, że Kęty są „poszkodowa- 
ne, a nie chce powiedzieć skrzywdzone*, bo 
nawet zabrano do Białej Starostwo, które 
niegdyś istniało w Kętach, oraz, że żądanie 
Kętczan, co do umieszczenia sądu obwodowe- 
go jest uzasadnione. Kiedy jednak w dalszym 
ciągu X. Stojałowski począł wywodzić, że Kę- 
ty mimo to powinny oświadczyć się za Bia- 
łą, bo sprawa przesądzona, a Sejm jest za 
Białą, powstał krzyk, tak, iż X poseł nie 
dokończył przemówienia, a zgromadzenie 111- 
szyło tłumnie na wiec publiczny do sali „Sv- 
koła“ z okrzykiem: „idźmy bronić Kęt!", 
poczein salę , „Sokoła“ zapełniło. Tam nagro- 
madziło się około 500 osób i w końcu po- 
jawiła się partya urzędnicza, która atoli zni- 
knęła wśród tłumów. 


Kiedy przyszło do wyboru przewodniczą- 
cego, ze wszystkich stron sali rozległy się 
okrzyki za Drem Sewerynem, tak, iż niemal 
jednogłośnie wybrany został przewodniczą- 
cym wiecu ten, którego wniosek wedle za- 
powiedzi „Naprzodu“ miał wiec potępić. Za- 
stępcą przewodniczącego wybrano p. Juliusza 
Raczaka, znanego kupca chrżeścijańskiego, 
jednego z najdzielniejszych działaczy partyi 
obywatelskiej. Sekretarzem wybrano p. Fe- 
liksa Jurę. Po ukonstytuowaniu prezydyum, 
przewodniczący oznajmił, iż jakkolwiek ko- 
mitet, który wiec zwołał, składa się z partyi 
przeciwnej, to jednak przewodniczący rezer- 
wuje pierwszy głos dla referenta komitetu 
partyi radcy Ł. i zaprasza referenta, aby wy- 
głosił referat. Niestety, pomimo kilkakrot- 
nych wezwań referent nie zgłosił się bynaj- 
mniej, tak, iż powstała wrzawa: niema refe- 
renta, chodźmy do domu. — Na to powstał 
adw. Dr F. i oświadczył, że on nie jest re- 
ferentem, ale zastępcą referenta, że wygłosi 
przemówienie ex abrupto, wyjaśnił, że komi- 
tet zaprosił dwóch posłów, z których jeden 
odpisał, że może nie przyjedzie, a drugi przy- 
jechał do Kęt ale na wiec nie przybył. W końcu 
zauważył, że miarodajne czynniki są za Bia- 
łą i tak, a kraj mógłby nie wybudować mo- 
stu na Sole w razie nieprzystąpienia do aj A 
bialskiej. Na to nader trafnie zauważył p 


na ziem ciągle całemi stadami, jak jesienią 
jaskółki, z europejskich krajów lecące. Dużo 
było strojnych pań i panów, którzy nie mieli 
nic lepszego do roboty, jak przebierać się 
kilkakrotnie na dzień i pokazywać się lu- 
dziom w coraz innym stroju, jak gdyby w 
maskaradę się bawili. 

Hafid, zładowawszy z wielbłądów daktyle, 
włóczył się, patrzył i cudował. Nad wieczo- 
rem dopiero w szynku przypomniał sobie 
o znalezionych za dnia potworkach. Zaczął 
wołać na parobków, aby mu je przynieśli. 
Pobiegł tedy Selma do wielbłądów po zdo- 
bycz, a Azis tymczasem jął opowiadać, jak 
mu się z wielkim trudem udało zyskać tyle 
u dziwostworów zaufania, że je mógł nakar- 
mić mlekiem kokosowego orzecha. 

Oni nie są głupi — rzekł — i mają imio- 
na! Wskazywali kolejno na siebie i powta- 
rzali ciągle: Roda, Mataret! 

— Aha! Tak ich pewno wołali w cyrku, 
skąd snadź uciekli. To jakieś bardzo uczone 
małpy — zauważył Hafid. 

I licząc naprzód na wielką ilość pieniędzy, 
jakie za pokazywanie ich zbierze, kazał so- 
bie podać pełną flaszkę wódki. Uczuł też 
szczodrość w zacnem sercu i zawołał do o= 
sobnej izby kilku przyjaciół, aby ich poczę- 
stować i na początek za darmo pokazać kra- 
snoludków, których Selma tymczasem był 
przy wiódł. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Feliks Jura, że jeśli wszystko już przesądzc- 
ne i ukartowane, pocóż zwołano wiec. Prze- 
mówienia te przyjęte zostały burzą oklasków, 
które towarzyszyły odczytaniu dosłownego 
tekstu uchwały Rady gminnej z 21 maja 
1909 roku i 6 maja 1910 mającej być potę- 
ion 
ý W obronie partyi urzędniczej wystąpił 
wreszcie p. Antoni Zajączek, zaczął atoli ed 
tematów, nie mających nie wspólnego z prze- 
dmiotem narad wiecu i wprawdzie obiecy- 
wał, że przyjdzie do rzeczy, gdy atoli mimo 
kilkakrotnych upomnień na żądanie wiecu, 
i odebrania głosu wciąż przemawiał dalej, a 
w końcu zeszedł na stare dowcipy o kę- 
ckim „królu“, powstało ogólne oburzenie, 
tak, iż przewodniczący rozwiązał wiec. 

Tak więc rozbił wiec zwolennik partiyi 
urzędniczej, która wiec zwołała. Partya u- 
rzędnicza niesyta porażki, zapowiadała pó- 
źniej zwołanie wiecu za zaproszeniami na 
najbliższą niedzielę, lecz nikt o odbyciu te- 
go wiecu nie słyszał, a natomiast krążą po- 
głoski, że partya radcy Ł. potajemnie zbięra 
podpisy na petycyę po różnych biurach u- 
rzędowych. Na tle tych zatargów pojawiła 
się mistyfikacya w formie wzmianki w „Gło- 
sie Narodu“ o zamianowaniu przez radę 
miejską obywatelem honorowym p. Próba- 
nowskiego radcy miejskiego, podczas gdy 
tenże jest znanym w mieście żebrakiem. Je- 
żeli zwolennicy partyi urzędniczej na lepsze 
dowcipy zdobyć się nie mogą, to jeszcze Kę- 
ty nie zginęły! 

Na zakończenie dodam, że Sprawą sądu 
obwodowego interesują się także wsie, a w 
1909 roku prezydyum sądu obwodowege w 
Wadowicach zapytywało również gminy wiej- 
skie. Wówczas Osiek i Porąbka oświadczyły 
sią za Wadowicaeały a Wilamowice aa Białą. 
Obecnie za gmina Osiek wadesłał* głsmo, w 
którem OŚwiadcza się za sądóm obwodowym 
w Kętach. Nie ulega wątpliwości że Contral- 
na połóżenie geograficzne Kęt ma %czepól- 
niejsze zasezenie dla ludności" włościańskiej, 
HdrG mio zaprowadzenia kotei żelaznych 
mmwszo jeszcze wędruje najczęSsiej furką i 
piechotą, więe dla niaj blizkość Sdu obwo- 
dowego przedakawia donioślejszy mięże in 
%ros, niż dla ianych warstw społeczgństwa. 

Hergstrat, 


Zjazd dyrektorów Kolejowych. 


Dzisiaj pepołudniu rozpeeeyna w Feukowie 
obrady konferencyw dyrektorów i wyższych 
arzędników kołejowych z całej monarchii au- 
stro-wągierskiej. 

Obradować oni będą w chwili niezmiernie 
ważnej dla spraw kolejowych monarchii, w chwili, 
gdy się okazało, że gospodarka dotychczasowa 
na kolejach państwowych prowadzi do deficytu 
i niemal do ruiny. Powstała stąd nawet myśl, 
niezmiernie ryzykowna, aby linie państwowe 
wydzierżawić. Obrady obecne powinny między 
imnymi przyczynić się do wyjaśnienia rzeczywi" 
stej sytuacyi kolei państwewych i wskazać dro- 
gę uzdrowiemia naszych stosanków kolejowych. 
Obok tych spraw ogólnych uczestnicy Zjazdu 
nie zaniedbają z pewneśsią poinformować się o 
lokalnyoh potrzebach. Już sam widok krakew- 
wkieys dworca powinien ich napełnić niemiłem 
zdaświeniem. |Istaienie podobnego dworca oso- 
bawege na pisrwszorzędnym węźle kolejowym, 
jest po prostu skandalem -- nie mówiąc już o 
tem, że dworzec towarowy w jeszeze wyższym 
stopniu mie odpowiada wymaganiom handlu i 
komunikacyi. A nasze połączenia kolejowe! a 
wagony krążące na liniach galicyjskich | a wre- 
szcie gdyby  dyrektorowie przeglądnęłi spis 
urzędników zatrudnionych na dwercu, możeby 
ich zdziwiła jednostronność wyznania tych pa- 
nów... 

Wszystkie te krakowskie specyalności mo- 
gą być także przedmiotem obrad konferencyi — 
która powinna wydać swą fachową opinię i 
przychylić się do żądań ludności. 

Ufni w to, że konferencya wyda dodatnie 
rezultaty dla ogólno-państwowych spraw kole- 
jowych, jak i dls naszego miasta i naszego 
kraju, witamy serdecanie uczostaików zjamdu i 
życzymmy ich obradom powodzenia. 

s 
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Goście zbiorą się o godz. 4'30 w kawiarni 
Bisanza, gdzie odbędzie się podwieczorek, po- 
czem rozpocznie wię zwiedzanie miasta. Rolę 


Żałosna 
kronika wodociągowa. 


(Spisana przez konserwatora fauny wodo- 
ciągowej). 
Krakowinczek jeden, co się tutaj rodził, 
Z dzbanuszkiem po wodę pod beczkowóż chodził, 
„gs wciąż z dzbanuszkiem i miał tę swobodę, 
Ze mógł z beczkowozu brudną czerpać wodę !... 
å la Wasilewski. 


Jesteśmy tedy blizcy pierwszorządnego 
odkrycia! Niebawem (oczywiście, wbrew opi- 
nii konserwatorów krakowskich) przyjdzie 
nam odkopywać stare aquaedncty,  położo- 
ne na drodze wiodącej z Bielan do Krako- 
wa. Maleńka tylko ich cząstka ma być za- 
chowaną w pobliżu uroczego kościółka św. 
Idziego, aby wielce ciekawa i osobliwa paty- 
na rdzy, historycznym lochom nie odebrała 
tak charakterystycznego ich wyglądu. Niech- 
że tedy dziejopis Wielkiego Krakowa, zaka- 
sawszy rękawy i otarłszy łzą radości, co mu 
z brudnego spływa lica (dopiero na "Święty 
Jan umyjemy się wszyscy, jeśli da Bóg do- 
czekać szczęśliwie opadów deszczowych) przy- 
stąpi do zbadania tych historycznych zabyt 
ków, zwanych powszechnie wudociągiem Lea. 
Przedewszystkiem mueimy sięgnąć do źródeł 
historycznych i zacytewać je wyraźnie, aby 
zaś kto nie pomyślał, że odbijamy z Kroniki 
Kadłubka, Galla, Hopcasa, „Reformy“ albo „Cza- 
sa“. Z przykrością atoli przychodzi nam za- 
znaczyć, iż źródła wszystkie wyschły, a po- 
został jedyny tytko dokument zmary pal na- 
zwą „Magna charta libertatam* obywateli 
krakowskich... 

Jest to odezwa Magistratu rozlspiona cogi 


„a a 


Nowości w zapkach sportowych Bluzach, Halkach, Woalach 


Szaiach, « elonkach,Zabotach, Paskach, Ryszach 
Rękawiczkach Uwaga. 


Że pae do sukien i ka- 
- "Haf Wstążki, Koronki 
y kpli Tháng, 
Waierye koronkowe, (irze- 
bienie, Perfumy, Mydła. 
Prmmó.i: do esye 


Parasolkach; 


przewodników po Krakowie objęli pp. Br Mu- 
czkowski, nadinspektor Dr Wróbel i inspektor 
Saller. Jutro rano rozpoczną się obrady, a po- 
południu nastąpi wyjazd do Wieliczki, gdzie w 
podziemiach salin urządza pódwieczorek skarb 
salinarny. Na dworcu w Wieliczce powita przy- 
byłych imieniem m. Wieliczki burmistrz p. Ay- 
was. Jutro wieczorem odbędzie się uczta poże- 
gnaina w Grand-hotelu, którą urządza Izba han 
dlowa. W nocy nastąpi odjazd z Krakowa. 


x LJ 


Z uczestników przyjechali dotychczas do 
Krakowa: szef sekcyi Dr Róll z ministerstwa 
kolejowego. Szef sekcyi Dr baron Bahnhans, dy- 
rektor kolei północnej. Radca ministeryalny Dr 
Kolisko, radcy dworu i dyrektorzy: Trnka i Dr 
Geutebriick z Wiednia, Marek i Baadiss z Pra- 
gi, Galambos z Tryestu, Wagner z Villach, Strzi- 
zek z Piłzna, Rybicki ze Lwowa, Geyer ze Sta 
nisławowa, Dr Messerklinger z Pincu; Kotanyi 
z Pesztu, radcy rządu Tichy z Ołomuńca, Dr 
Riz i Wagner z Wiednia, Dr Bergmeister z Ins- 
bruka, Pulsky Kleiner, Zoltan-Malzter, Eberte, 
Redlich, Sturm, Dr Stradal, nadinspektorzy Dr 
Regenstreif, Woli, Fellner, Dr Domenego, kréi. 
radca Darvay, Bdr n ASAIR Schnitzler i radca 
budownictwa Bittner z Bośni, oraz wielu wył- 
szych urzędników 2 całej monarchii. 


Wizyta u antropometra, 


Tatuowanie apaszów. 


Walka ludzkości przeciwko zbrodniarzom 
stworzyła nową, osobliwą gałąź wiedzy: antro- 
pometryę, sztukę pomiaru ludzi, która z Fran- 
cyi rozeszła sią po wszystkich państwach euro= 
pejskich, mając zarazem swego opieknna w czę- 
sto wymienianym panu Bertilonie. Swawole apa- 
szów wybujałe podczas ostatnich wylewów So- 
kwany, zwróciły większą uwagę na gabinet an- 
tropometryczny. Skłoniło to jednego z współ- 
pracowników dziennika „Figaro“ do odwiedzin, z 


ya dziennik ten opowiuda wiele interesu- 


jących szczegółów. Niektóre z nich chcemy po- 
wtórzyć, ponieważ pozwalają wglądnąć w świat 
pełen wybryków, mogących żywo zająć psycho- 
logów. 

Wszystkich aresztowanych, których policya 
przytrzyma podczas swych poszukiwań w obfi- 
tującym w ludność Paryżu, prowadzą nasam- 
przód w stanie, w jakim się znajdują, do biu- 
ra antropometrycznege. Drzwi tej wielkiej sali 
nie zamykają się ani na chwilę w pewnych go- 
dzinach, by wpuszczać postacie wątpliwe w po- 
szarpanych ubiorach, powalanych błotem, a czę- 
sto nawet i krwią. Wielu z nich zna już pro- 
cedurę i mrugając oczyma, dają do zrozumie- 
nia, że już ich wymierzono w tym pokoju, fo- 
tografowano i zaciągniąto do spisu. Urzędnik 
pełniący służbę oryentuje sią szybko przy wy- 
mienieniu nazwiska. Inni aresztowani mają zno- 
wu zwyczaj przybierania za każdym razem fał- 
szywego nazwiska, lub też się starają rowa- 
dzić w błąd władzę. Nazwiska Martin, Dupont 
i Durand, bardzo rozpowszechnione we Francyi, 
są ich majulubieńszemi nazwiskami, co pociąga 
za sobą wielką pracę, zanimi się uda antropo- 
metrowi sprawdzić identyczność badanego oso- 
bnika. Jeden bohater z galer podał w trzydzie- 
stu dwóch razach fałszywe nazwiska. 

Przed dziesięciu laty stał sią znowu modnym 
inny podstęp. Aresztowani podawali fałszywe 
miejsce przynależności. Podczas oblężenia Pary- 
ża w 1871 roku spalono ratusz i zniszczóno 
archiwnm czwartego okręgu paryskiego. Apa- 
sze chcieli wszyscy być urodzonymi w tym 
okręgu. Liczyli bowiem na brak aktów doty- 
czących ich osoby, przez co także utrudniali 
badanie przeszłości, jeżeli nie uniemożliwiaii cał- 
kowicie. Tago podstępu mogli używać tylko ci, 
którzy się urodzili przed 1871 rokiem, a więc 
liczyli najmniej ponad lat trzydzieści. Potem 
wystąpił nowy podstęp w modzie apaszów. — 
Twierdzili, że miejscem ich urodzenia jest wy- 
spa Martinique, gdzie wybuchł Mont Pelé, zni- 


szczył miasto St. Pierre i jego urzędy — nie rzat 


można więc było niczego zbadać, Nie wiele 
przecież pomagały te podstępy. Autwopometrzy 
zbierają tyle poszczególnych danych z każdego 
człowieka, powierzonego ich badaniom, Że po- 
trafią utworzyć z nich broń przeciwko kłam- 
stwom aresztowanych. Najbardziej ułatwia im 
skonstatowanie identyczneści tatnowanie ciała, 
które przedsiębiorą apasze z wielkiem  zamiło- 
waniem. Im obfitszem jest tatuowanie, im bar” 


publicznie na rogach ulic, mocą której Cajus 
Julius Stabilis-Leo (z powodu stałości prze- 
konań swoich tak nazwany) zakazał ludom 
swoim używania wody pod grzywną wzglę- 
dnie karą aresztu, co ludy te nietylko z 
wdzięczną pokorą przyjęły do wiadomości, 
ale nawet z powodu braku wody żadnego 
zbioruwego prania nie urządziły. — Ale nie 
uprzedzajmy biegu wypadków. 

Otóż illo tempore wodociągi krakowskie 
przechodziły rozmałte fazy polityczne, albo- 
wiem woda, która dawniej uchodziła za śro- 

dek, umysły uspokajający, stała się narsz 
środkiem wysoce podniecającym. 

Wodociąg był zrazu demokratycznym, bo 
pływała w nim antidemocratica crenotrix po- 
lyspora piramidalis, czyli żelazo — wodoro- 
sty, pienione ręką konserwatystów i kulty- 
wowane w specyalnych flaszkach jako oka- 
zy drobnoustrojów także z Wielkim Krako- 
wem połączonych. Z równą przykrością już 
teraz podnosimy, że wszystkie one z powo- 
du braku wody powyzdychały. 

Specyalnym organem wodociągu miejskie- 
go była na początku ery Friedleina „Nowa 
Reforma“, organ więcej jeszcze wodnisty, niż 
Źródła bielańskie i nigdy niewysychający. — 
Z epoki tej powszechnie diluvialną albo di- 
leolalną zwanej pamiętne są encykliki do na» 
rodu, zachęcające brak wody zastępować po- 
łykaniem śliny własnej, uważające kąpiel, 
mycie się i płukanie gardła, jako marnowa- 
nie wody i nakładające wysokie podatki za 
upijanie się wodą, względnie nadużywanie jej 
do zmywania demokratycznych czyli zrefor- 
mowanych części ciała. 

Ludność stała w owym czasie na drodze 
do olbrzymiego rozwoju i nie doczekawszy 
sę opadów Świętojańskich, zdecydowaną już 
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Torebkach, 


Pońozochach, 


GŁOS NARODU s dnia 9 Czerwa 1910. 


dziej wykazuje starania pokrycia nowym ry- 

sunkiem i nowemi kolorami, dawnego wzoru, 

tem prawdopedobniejszem wydaje się atzędni- 

kowi badającemu, że tatuowany sią starał ubrać 
w świeżą skórę, by ukryć własną osobą. 

Pierwsze tatuowanie przedstawia zazwyczaj 
jakąś dewizę lub głowę kobiecą. Z czasem na- 
biera tatuowany przekonania, że rysunek na 
jego ciele może się stać zdradliwym i stara się 
go zmienić, Z głowy kobiecej powstaje kwiat, 
dewiza zmienia się w bukiet, a litery nazwiska 
zakrywają wstążki, czyniąn je nieczytełnemi. — 
Potem zachodzi potrzeba świeżugo tataowania. 
Do kwiatka dołączają kwiatek, aż w końcu 
powstaje cały bukiet w szklance wody na ra- 
mieniu apasza. 

Są jednak tacy, którzy gardzą niszczeniem 
pierwotnych znaków i dobrowolnie odzwiercież 
dlają historyę swego Życia w obrazach, wyta- 
tuowanych na ich ciele. Takie ciało możn% po- 
równać ze Ścirenami domów na pfzedmieściach, 
na których ulicznicy uwieczniają swoje dowcipy 
i rozmaite obrazy, Z napisów na ciałach apa- 
szów można wyczytać wielką nienawiść, jaką oni 
żywią do ludzkości. Nie możua sobie nawet wy- 
obrazić, jakich granic sięga mania tatuowania. 
Najmniej znaczącemi dewizami aą: „Bez ezeze- 
ścia*, „Śmierć bogaczom“, „Adelę za me życie“, 

„W górę dzieci Paryżła*, „Syn nieszczęsny“. 
Albo też symboie, jak kotwica, wiązanka, cho- 
rągiew, lub czerwone, zielone lub niebieskie szty- 
lety. Można Fwnież znaleźć ma piersiach lub 
piecach apasza wytatuowane całe obrazy, jak 
naprzykład: zamordowanie księcia Guise, walkę 
rycerzy, przyaresztowanie apuszu przez porucz- 
nika policyi Qoureanda, szczęśliwego kirasyera, 
polowanie na lisy, uniform generała z epoletami 
i orderami, korpus kobiety... Niedawno temu 
znaleźli urzędnicy Bertillona na klatce piersio- 
wej aresztanta wytatuowaną głową Chrystusa 
w naturalnej wielkości. Za każdem poruszeniem 
przepony nabierał ten obraz mistyczny dziwnej 
Żywości.. Samo się przez się rozumie, że tatuo- 
wania aresztantów dostarczają więcej dowodów, 
aniżeli oni przypuszczają, nawet w razach ich 
uporczywego milczenia. 

A potem: gabinet fotograficzny, w którym 
w jednej minucie robią podwójne zdjęcie, z pro- 
filu i „en face", Wiele setek zdjęć zrobieno jnż 
w tym gabinecie. W końon jako ostateczna kon- 
trola: odbitki palców. Wszystkie kończyny pal- 
ców prawej ręki ocierają o poduszkę, przesyconą 
czernidłem drukarskiem, a potem odciskają na 
kartce z oznaczonymi pięcioma palcami. Jeżeli 
sią nie widziało tego osobiście, to nie chce się 
nawet wierzyć, jak zadziwiające oznaki dla ka- 
żdego człowieka poszczególnego stanowi ta pro- 
cedura. Chińczycy wiedzieli już o tem przed laty 
i korzystali z tej wiadomości, Wcale nia należy 
się dziwić, że złoczyńcy i przy tej procedurze 
usiłowali fałszować i wprowadzać władse w błąd. 
Niektórzy z nich wygładzają palce, trąc niami 
człemi godzinami o mur lub podłogę. Inni znowu 
starają się zmienić zdradliwe rysy przyskórka 
za pomocą chytrych nakłóć szpilką. Skutki ich 
usiewań są atoli wprost przeciwne, gdyż aRtro- 
pometer zobaczy natychmiast rozmyślre zmiany 
na skórze keńczyn palców i podejrzywa tem sil- 
niej odnośnego aresztanta. Temu ostatniemu nic 
to nie pomoże. 4 pomocą wszystkich tych ba- 
dań, urząd antropometryczny jest w możności 
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Zagaił obrady Dr Karwowski i podniósł, Że|bnr. Jas GStza p. Winkter, kłerówiik warszta- 
Związek będzie się opierał wa pedstawech pol- |tów raeshaałóznych tantefszego btowkra i inky- 


skich i katefiowiwh, a za Wełanić SM Mtzenie 
wszystkich odeiem polityczaych, wyrabiawie po- 
czucia obywatelskiego, solidarności narodowej 
i posłuszeństwa dla władz wyborczych. 
Następnie przemawiali Kaziwatórz Chłapowski, 
adwokat Drwęski, hr. Żółtowski i inní. 
W zebramiu wzięło udział prłosżzłko 100 osób. 
Wybrano 36 członków zurządu i rady Związku. 
Wybory w Cieszyńskiem. Jak donoszą z Cio- 
szBa — przy wyberach pminnych w Oręblu zwy- 
ciężyli Polscy, mimo szalonej afitacyi Czechów, 
Przyjęcie dymtsy! Dernburga. Cesarz Wil- 
heim przyjął dymisyę Derabarga, 


Mraków. dnia 8 czerwca. 


Rada m. Krakową. Porządek dzienny jutrzej- 
szego posiedzenia Rady m. Krakowa zawiera 
następujące ważniejsze sprawy: 1) przyjęcie 
oferty Libanu i Spółki na dostawą cementu kri- 
jowego na potrzeby gminy; 2) przyjęcie oferty 
firmy Kulki z Opawy (1) na dostawę materyału 
brukarskiego z granitu i porfiru; 3) budowa 10 
nowych studzien wodociągowych kosztem 70.000 
koron ; 4) Budowa domów robotniczych dla perso- 
nalu bz, miejskiej kosztem 200.000 ko- 
ron; 5) przeniesienie stanowiska far z Rynku 
Kleparskiego, 

Wybory do Rady miejskiej rozpisano dla 
Zakrzówka wraz z Kapelanką, Dębnik, Półwsia 
Zwierzynieckiego, Zwierzyńca i Czarnej Wsi na 
15 czerwca. Dla Nowej Wsi Narodowej, £obzo- 
wa, części Prądnika Czerwonego, Krowodrży, 
Olszy, części Prądnika Białego, tudzież Grzegó- 
rzek i Piasków na 16 czerwca. Wybory odbyć 
wać sią będą w godzinach między 9 a 1 przed 
południem i 3 a 5 popołudniu w lokalach na 
afiszach podanych. 


Z komisyi administracyjnej. Wczoraj odbyła | gaj 


posiedzenie komisya administracyjna pod prże- 
wodnictwem wiceprezydenta miasta Dra Seàr- 
skiego i zatwierdziła plany szczegółowe na gritn- 
towne przerobienie dawuej i już bardzo zui- 
szczonej hali do bicia bydła rogatego oraz na 
wybudowanie nowej parzelni trzewi zwierzęcych 
w rzeźni miejskiej. 

Roboty te mają być bezzwłocznie rozpoczęte 
jako bardzo piine. 

Nadto załatwiła komisya kilka spraw admi- 
nistracyjnych odnoszących się do akcyzy, rże- 
éni i targowiey oraz kilka spraw dotyczących 
personalu tych zakładów. 


Brak wody — usunięty. Magistrat zezwelił 
na pobór wody od godziny 6 rano do 6 wieczór. 
Na noc zaś wodociągi mają być bezwarunkowo 
zamknięto. 

Na koszta obchodu grunwaldzkiege Magi- 
gistrat miasta Rzeszowa nadesłał 100 koron. 

Z teatru miejskiego. Dwa ostatnie przbd= 
stawienia dramatu w sezonie bieżącym wypeł= 
nią: Świetna, pełna humoru kemedya Roberta 
Braceo „Cierpki owec* (czwartek) orat na ka- 
kończenie roku arcydzieło Fredry „Pan Jowiał- 
ski“ (piątek), W oba tych gutakach wystąpi p 
Aleksander Zelwerowicz. 

Rozkaz Sokoli. Wzywa się wszystkich dłu- 
hów, posiadającyeh mundury, aby się stawili we 
czwartek 9 czerwca, o godzinie 8 wieczorei w 
„Sokole“, celem odebrania lepitymacyi na dowód 


stwierdzić idontyczność każdego dosttwionego | wyćwiczenia w mustrte. 


człowieka w jak najkrótszym czasie. Ten urząd 
wystarczy też za tysiące oczu, 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmaje i sprządeje gierwszoraędnych fabryk 
tortopian?, pianina, kermoałe | pianclo za go- 
RówEa lnb na azłatp nawet dwudziastomiazieczne 
fnntromentv bywanie rd san nafhlteevch 


KRONIKA. 


KALENDARZYK t::'ŚCIELNY 
tek Felicyana i Pelagii; pożutrza 


jutro we ozwsr= 
w piątek Małgo- 


KALENDARZYK ASTRONOM CGNY Wsczół 
słońca rozposznie cię jutro u gowinie 8 minut 38; 
»sebód przypada o yede 7 wivu 44, dłuvość dris 
qodsin 16 złrmi 11 


Związek narodowy w Poznańskiem. W nie- 
dzielę odbyło się w Poznaniu zgromadzenie orga- 
pizacyjne nowego Związku narodowego. Policya 
z początku chciała przeszkodzić zebraniu, wkońcu 
jednak ustąpiła. | 


była zmienić rasę białą na brunatną, szarą, 
a choćby nawet czarną.. lub czarno-żółtą. 

Każdy właściciel realności pod surową 
odpowiedzialnością miał nakazane badać szczel- 
ność kurków swoich lokatorów i rano od 
6 tej do 9-tej musiał wypić paręgarncy bru- 
dnej wody na: zapas. 

Powyż zacytowane fakta historyczne po 
piera żołądek wykopunega pod Magistratem 
człowieka „homo alalus*. Żołądek ten podo- 
bnym jest do żołądka wielbłąda, który, jak 
wiadomo, wodę wypltą kilkanaście dni na za- 
pas przechować potrafi. 

. Równocześnie z  rozpisaniem odezwy 
upominającej, aby wody nie używano, pole- 
cono zakopanie, względnie zamknięcie istnie 
jących studzien, aby demokratyczne bakcy- 
lusy inną drogą niż za pośrednictwem rury 
wodociągowej, do jamy ustnej obywateli 
Wielkiego Krakowa się nie dostawały. 

Jaki taki, idąc za wskazówkami magistra- 
ckiego rozumu, stosował się do tych poleceń 
władzy i studnie w domu swoim kasował, 
zakopywał, lub też zamykał. Byli atol i tacy 
politycy, którzy rządząc się rozumem wła- 
snym stawali w poprzek rozsądkowi magi- 
strackhiemu i studnie swoje restaurowałi w 
nadziei, że kiedyś przecież na coś, i komuś 
(może nawet samamu magistratowi) przydać 
się mogą. Obywatele ci nazywali się „cives 
suspecti*, czyli indywidua podejrzane o zie- 
mne, czyli na wskróś krecie roboty. 

Kiedy pamiętnej nocy Rada miasta z pre- 
zydentem na czele zmieniła wszelką, a więc 
i wodną politykę, spory o wodorosty i o brak 
wody w wodociągach krakowskich ustały... 
„Nowa Reforma“ spuściła zasłonę na swoją 
przeszłość nieskromną, z krytyka stała się 
piewcą chwały i mądrości prezydenta miasta, 


już nadeszły i sa do nabycia po cenach najniższych w handlu 


Drahów, takich legitymacyj nie posiadają: 
cych, bezwarunkowo do pochodów dopuszcsać się 
nie będzie. Naczelnik. 

Z Koła historyków U. U I. dońoszą nam, 
iż na ostatniem Nadzw. Walami Zgromadzeniu 
dokonano uzupełniających wyborów do Zatsą- 
du, w skład którego weszli: Michalski Miedzy: 
sław, skarbnik, p. Szysłewska gospodyni. W cha- 
rakterze zastępców członków Zarząda weszli: 
Wójcikówna Marys, Halecki Oskar, KRaigoł 
Adolf, Strzeleeki Adam. 

W skład komisgi kontrolującej wybrano: 
kol. Antoniewiczówha Marya, przewodnicząca, 
X. Konopka Kazimierz, członek. 

Popis szkoły gry ma fortepianie Adeli Fi- 
scher odbędzie sią w piątek 10 b. m., w lo- 
kalu własńym ni. Sławkowska | 11. Podżętek 
o godzinie 6 wieczór. Goście miłe widziami. 

Wycieczka do Okooimia. W niedzielę cddyta 
się wyciecwka Stow. werkmistrzów i urzędników 
fabrycznych de Okesłmia, W wycieczee ur24d26- 
nej staranie p. Simnilera, kierownika wirażtn- 
tów mechaniozaych we fabryce L. Złeleniew- 
skiego i p. Grabowskiego, werkmistrza tokerni, 
wzięło udział przeszło 400wób, w tem wiele pań. 
Uczestników jej pawitał w Okocimie imieniem 


„Czas“ po chwilowej niestrawności żołądka, 
machnął ręką i zaczął śpiewać na nutę „pije 
Rudclf do Micłzała, kompania cała“ — a niar- 
vemu plebsowi zdawało się, żo ongi konser- 
watywna głowa miasta, niby drugi Mojżesz 
dotknął ręką błogosławiącą bielańskiej opony 
i zdrój kryształowej wcdy spłynął na spie- 
czone wargi spragnionych lzanaelów Wielkie- 
go Krakowa! 

Specyalnie wtedy zwolennikom innego 
wyznania politycznego nakazano zasypanie, 
względnie zamknięcie studni, aby woda po 
zachowawczych żywiołach odziedziczona nie 
skażiła równości obywatelskiej patrycyusżów 
miasta Krakowa. 

Czesem w drodze łaski pozwoleno na za- 
chowanie studni z widocznym napisem „wo- 
da nie do picia“, no i w ten sposób stawało 
Się zadosyć naszej czeigodnej ultra dentokra- 
tycanej biurokracyi autonomicznej, która po- 
stawiła na swojem. Stąd też pochodzi przy- 
słowie spirytualistyczne: „aquam bibere non 
licet*. 

Z biegiem czasu Środkowo europejskiego, 
ci, co studnię swą zakopali, musieli potem, 
nie czekając Świętojańskich opadów, takową 
na nowo odkopywać, Tah Wielkiemu Kra- 
kowowi po sutych libacyach i królewskich 
przyjęciach groziła katastrofa posuchy. 

Strach pomyśleć, ce by się wówczas stało 
na wypadek pożaru, którego przecież same 
tylko rozporządzenia magistrackie nie byłyby 
w stanie ugasić. 

„Quem Deus perdere vilż — dementat", ko- 
go Pan Bóg chce ukarać, odbiera mu najpierw 
rozum a potem wodę. 

Na szczęście jednak beczkowozy miejskie 
(poprzedzone szumnią odezwą magistratu w 

„Reformie* ogłoszoną) jęły naówczas rozwo- 


ze Ślimakowski 


àlor p. Baer. 

Po zwiedzenia pezeż uchóstkfków wycieczki 
zakładów fabrycznych brówara bat. GOtza, roz- 
poczęła się przy dźwiękuch Mmeyki fabtycznej 
celom rabała, która trwała do Godniny © wio- 
ctzorem. 


Szpiegostwó rosyjskie. Wedle informacji 
dzienników lwowskich — w poniedziałek dnia 
6 b. m. przewieziono na dworzec kolejowy w 
Krakowie celem odtransportbwahia dò EZ. 
Antoninę Rękosiewiczównę, uwięzioną w Kra- 
kowie od kilku miesięcy pod zarzttem szpie- 
gostwa na rzecz Rosyi. Ponieważ Rękosiewi- 
czówhna była ciężko chora, wniesiono ją na no- 
szach do wagonu i pod strażą przewieziono do 
Lwoóa do aresztu śledczego. 

Rękosiewiczówna, sżatynka, słusznego wzro- 
Btu, licząca lat 20 kilka, była słachaczka uni- 
werBytetu i buchalterka, ud%ięzidna była swego 
czasu w Królestwie, jako podejrzaha o udział 
w partyi rewolucyjnej. W więżieniu rosyjskiem 
pozostawała czas dłuższy, póczerń wydalono ją 
Za prańieę. Gdy z KBAŁEM latego B: F. przybyła 
dó KrakóWA, arusżlowańnó ją ta pód zarzutem, 
że jako azentka rosyjskiego sztabu generaine- 
go, dłatwia werbowanie szpiegów wojskowych 
dla Róśył. 

Kękosiewiczówha diata pódóbnó przóz jakiś 
czas przebywać we Lwowie i tam takie zajmo- 
waó się szpiegostwem. 

Póniaważ w Krakowie ukóftezonhh śleditwo 
przóciw Rękósltwićżówiłe, prźoWiezióno ją do 
Lwowa, gdzie dalsze śledztwo objął sędsia Zgó- 
raiski. 

Jak wiadbrhó RękóstewiczówAa pówdywała 
ostathio w Bzpithiu Wiążiónih Sądu krAjóWógo. 


Zaginiony gobelin. Komanikują ah, 26 go- 
fd, o Którego żhiRnŃiębiu 4 pratówńi profe- 
sora ANE O w Akademii sztuk pięknych 
donusiliśmy prted kilkoma dniami, edoałasł się 
w samej Akademii, gdłie przeń pcmiyłkę BYŁ na 
inne miejsce przeniesiony. Wszelkić6 ©1586 pod- 
niesione psdejrzenia tem samem w zupełności 
upadają. 


Prowokator. Policya tntejsza aresztowała 
wczoraj w jednym z hóteli krakowskich pe- 
wnego podejrzanego osóbnika W. E, świeżo 
przybyłego do Krakowa z Warszawy, a pocho- 
dzącego z Cmielowa (gub. radomska). Przy are- 
sztowanym znaleziono wezwanie ochrany war- 
sżawskiej, á- którego okazdłe słę, że W. miai 
być przesłuchany w charakterze świadka w pro- 
cesie przeciw człońkóf fraktyi tówólutyjnej P. 
P. S. Gdy policya źnalazła ta wożwanie óchra- 
Ny, atósztówany oRażał wysBókid ŁEniopókojenie. 
W. jedzie do Francyi i lal gamir tyfkG kil- 
ka dńi pozostać w Krakowie, Jak %skażują po- 
szlaki, W. musiał pełnić w Warszawie rolę BZpie- 
ga- prowókKatora, a obechie ucieka z krARI£ Kró- 
lestwa Polskiego, z obawy prżed żemńktą da- 
wnyth toWarzyszów partyjnych. Poficfa KFako- 
wBKA postanówiła wydalić gó, Jakó poódejfzane 


P.|ihndywidnam z granić monarchił dtsttydckieg. 


Zamach samobójczy. Dziś o godz. ? rano 
zawezwano pogotowie ratunkowe na Ksewodrzę 
pod L. 200, gdzie zamieszkały tam 20-letni po- 
mocnik kank, Józef G. wypiciem sznacznej 
ilości rozczynu kwasu ociowego próbowai po- 
zbawić się życia. Lekarz dyżurny po zastoso- 
waniu środków ratunkowych przewiózł despe- 
rata w stanie ciężkim do szpitala św, Łazarza. 
Powodem samobójczege zamachu miała być za- 
wiedziona miłość. 

Samobójstwo. Zamieszkały przy ul. Grzegó- 
rzeckiej, 40'letni murarz Paweł Aywocki — po. 
wiesił się wczeraj wieczorem we własnem mie- 
szkaniu. Denat założył sebie pętlą z grubego 
sznura na szyją i zawisnął na haka. Domewnicy 
przybyli do mieszkania około godziny 7, sastali 
joż tylke zwieszającego się sztywnego trupa. 
Przyczyną samobójstwa mają być niesuaski ro- 
dzinne. Zwłoki odesłano do Zakładu medycyny 
sądowej. 

Obraza religić Za otirazę religii uresstówała 
policya 36-letniego wyrobnika Wałeńtepe La- 
Skowskiego, który w pewrym szynki, wobec 
wielu osób bhiźnk przeciw wierze. 

0 fałsrywe bźrkructwo. Dzisiaj pred try- 
btnałem sędziów przysięgłych różpetżęła stę roz- 
prawa przeciw 41-letnierha żydówSkiefku kup- 
cowi Jakóbowi Braunerowi z Chrzanowa i jego 
żonie Różalii, oskarżonym 0 fałszywe bankra- 
cto nb stARĘ 367.575 kótón. PAPA #yĝowskich 
spekulantów podrawszy towary ż fabPYE ża mi- 


zić wodę po ulicach miasta dżdżu spragnio- 
nych, w stanie błotnisto zgęszczenym (risum 
teneatis!) za darmo! Ludność cała pełna 
wdziącznego: usiesienia poczęła $piewać hymn 
radości: 

O, dzięki ci, wspaniałomyślny prezydencie 
miasta, hojność Twoja wyjednana nam przez 
„Nową Reformę*, zapisze się niezatartymi 
głoskami w sercach naszych! Hagaro nie lę- 
kaj się Śmiorcł syna, Izmaelu dotknij beczko- 
wozu spieczoaymi wargami i śpiewaj chwałę 
jemu, albowiem on ci jest Pan miłosierny, 
a na prawicy jego stoi — Sare! Uderz ludu 
Wiełkiego Krakowa w będenki Twoje i sza- 
śpiewaj jemu: 


I ty Kaju i ja Kaja, 

Pijmy w czerwcu wodę z maja. 

Przyjdzie opad Świętojański, 

I to dobrze z łaski pańskiej ! 

Jadą z gRejem beczkuwozy, 

Obywatel rznie do kozy, 

Rada miejska jest markotną 

Za to, że wziął kąpiel błotną, 

Nie czekając z łaski Pańskiej 

Na jej opad Świętojański! 

Tuman kurzu, proch i pyły 

Na ulicach się wznosiły, 

Zasie kurz był bardzo mały, 

Tylko tam gdzie konie stały! 

Przyjdzie opad — woda „wszędzie, 

Gdy nie przyjdzie, to nie będzie. 

Wielki Kraków wielbi ciebie, 

Żeś mu studnie stworzył — w niebie... 
W tej potrzebie! 


Veredyk. 


Maków, Linia A-B, 


z: obok gł. Traf. 


...| 
s.. 


W niedziele i święfa magazyn zamikmety — Zlecenia b- 


siewne odwretnie 


Str. 4 


nimalne sumy dawane à conto wartości, sprze- 
dawała je hurtem poniżej cen fabrycznych. W 
ostatnich trzech miesiącach spekulanci narazili 
na szkodę 200.000 koron fabryki, od których 
stale pobierali towary. 

Do rozprawy powołano 39 świadków. Rez- 
prawie przewodniczy radca Ferena, oskarża pro- 
kurator Wajda. Oskarżonych broni adwokat Dr 
Szalay. Rozprawę rozpisano na 4 dni, lecz wo- 
bec ogromu materyału, przeciągnie się niewąt- 
pliwie dłużej. 

Wielkie zbiegowisko w Rynku głównym wy- 
wołała wczoraj popołudniu ucieczka złodzieja, 
17-letniego żyda Abrahama Silberberga false 
Rosenberga. Silberberg skradł p. Stefanii Ur- 
bachowej, wsiadającej do tramwaja w Rynku — 
z torebki portmonetkę z zawartością 38 K. Po- 
szkodowana — zobaczywszy uciekającego zło- 
dzieja — poczęła krzyczeć. W tej chwili pow- 
stało wielkie zbiegowisko; wielu a obecnych pu- 
Ściło się w pościg za uciekającym. Widząc to 
złodziej, porzucił torebkę i biegł dalej w stro- 
nę ul. Brackiej, gdzie go przytrzymano i odda- 
no w ręce policyi. 

W domu rekolekcyjnym OO. Jezuitów we Lwo- 
wie odbędą się rekolekcye dla kapłanów w dwóch 
seryach, a mianowicie od 13—17 i od 20—24 czerwca. 
Zgłoszenia pod adresem: X. superior dumu rekole- 
kcyjnego, Lwów, ul. Dunin-Borkowskich L. 11. 

Pielgrzymka do Maria Lourdes, Rzym, Loreto, 
która opuszcza Wiedeń 24 sierpnia obierą kierunek : 
Wiedeń, Villach, Pontafel, Medyolan, Marsylia, Lour- 
des, Nicea, Genua, Piza, Rzym, Loreto, Boólunia, Pa- 
dwa, Pontafel, Villach, Wiedeń. Programy do naby- 
cia u X. Franciszka Semmelhofera, proboszcza w Waid- 
mannsfeld Austrya dolnu i Antoniego Gradla we Wie- 
dniu IL Operngasse 10. 

Zjazd koleżeński. Kolegom, którzy w r. 1850 
ukończyli wyższą szkełę realną w Krakowie, przypo- 
pinamy umówiony 5 zjazd w dniu 2 lipca b. r. Punkt 
zborny e godzinie 9'/, rano w Rynku głównym pod 
arkadami Sukiennic przed pomnikiem Mickiewicza. 
Za komitet: Alfred Saller, Stefan Stobiecki. 

Zarząd Związku Ekonomicznego urzędników, 
profesorów i nauczycieli w Krakowie przypomina człon- 
kom, że sprzedaż wędlin i masła deserowego odbywa 
się w każda sobotę i poniedziałek w sklepie Związku 
przy pl. św. Ducha od gedz. 3 popołudniu do godz. 
8 wieczorem. 


Pogoda. Dnia 7-ego czerwca termometr 
doszedł od + 15'4 do --274 C., barometr szedł 
w górę. 

Dnia 8-ego czerwca o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 743:4 mm., termometru + 193 
C., wiatr : północno-wschodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Wiceprezydent Rady szkolnej Dr Dembow- 
ski wyjechał na wizytacyę sakół. 

Nakładem Towarzystwa dla popierania nauki 
polskiej we Lwowie ukazała się publikacya: 
Trembecki Jakób Teodor: „Wirydarz poetycki“, 
tom I. wydał profesor Al. Brückner. Cena egzem- 
plarza 11 koron. Członkowie Towarzystwa, za- 
równo dawniejsi, jak nowo przystępujący, mogą 
powyższą publikacyę otrzymać bezpłatnie jako 
premię, w miarę postanowień statutu. Zgłosze- 
nia o nadsyłanie premii adresować należy do 
sekrotaryatu Towarzystwa, Lwów, archiwum Ber- 
nardyńskie. 

Wieńce grobowe krajowego wyrobu. Miejski 
zakład pogrzebowy we Lwowie, chcąc dać dowód 
swej życzliwości dla pracy prowadzonej przez 
„Ligę Pomocy przemysłowej* — nadesłał na 
ręce Ligi wzory wieńców grobowych, sprowa- 
dzanych dotąd z zagranicy, które Liga oddała 
do wykonania założonej i utrzymywanej przez 
siebie Spółce włościańskiej dla wyrobu kwiatów 
sztucznych, pozostającej pod nadzorem Towa- 
rzystwa „Pomocy przemysłowej w Dawidowie*, 
którem bardzo gorliwie zaopiekował się miej- 
scowy ksiądz administrator Wojtowicz. 

Żydowski policyant mordercą. W poniedzia- 
lek zamordował w Knihininie pod Stanisławo- 
wem polieyant Mojżesz Kriegel 21-letniego Fer- 
dynanda Zająca. Jak opowiadają naoczni świad- 
kowie, w dniu tym przechodziło przez Knihinin 
grono podpitych młodzieńców, którym zwrócił 
Kriegel uwagę na niestosowność zachowania. 
Młodzieńcy na widok pelicyanta poczęli ucie- 
kać, krmycząc po drodze. 

W chwili tej wyszedł przed bramę Zając. 
Kriegel przypuszczając, iż Zając jest jednym 
z uciekającrch, przyskoczył do stojącego na pro- 
ga bramy (I) i z całą siłą pchnął go szablą. 
Ostrze szabli przebiło nieszczęśliwego na wylot, 
chłopak w kilka chwil potem skonał. 

Morderca zbiegł w niewiadomym Kierunku. 

Statystyka żydów w Królestwie Poiskiem. 
Podług wiadomości Warszawskiego komitetu 
statystycznego, w początkach roka zeszłego by- 
ło w Warszawie 36:88 pro. żydów, w gubernii 
warszawskiej 11'44 pro., w kaliskiej 8'9 pre, 
w kieleckiej 10:94 pre, w łomżyńskiej 16:24 
pre, w lubelskiej 14'09 pre, w piotrkowskiej 
15:67 prce, w płockiej 10:46 prc, w radomskiej 
14:38 pre, w suwalskiej 12'73 pro. i w Siedle- 
ckiej 15:76 pre. Przecięciowo w Królestwie Pol- 
skiem wypada 14'64 pre. 


Ze świata. 


Dreadnoughty austryackie. Z Tryestu dono- 
szą do „Zeit“, że z budujących się dreadnoe- 
ghtów pierwszy będzie spuszczony na wodę w 
lipcu 1911 roku, drugi w lutym 1912, dalsze 
dwa w ciągu roku 1913, 

Zderzenie samochodów. Z Obezyna telegra- 
fvją: Podczas jazdy automobilów o nagrodę ks, 
Henryka pruskiego, najechały na siebie dwa 
aatomobiłe. Dwie osoby zabite, trzy ranne. Wy- 
ścigi przerwano. 

Trzęsienia ziemi we Włoszech. Trzęsienie 
ziemi, które nawiedziło w dniu wczorajszym 
część półwyspa włoskiego, dało się odczuć także 
w Castel Baronin niedaleko Avellino. Wiele 
kościołów i domów zostało zniszczonych. 

jak się zdaje najwięcej od trzęsienia ucier- 
piała gmina Calitri. Dotąd wiadomo o 20 za- 
bitych. Wiele domów zawaliło sią. Ladność te- 
ge miasta obozuje pod gołem niebem. 

W miejscowości Valiata jedna osoba zginę- 
ła, wiele odniosło rany. Wiele domów runęło 
lub jest aszkodzonych. W Avellino zmarł pe- 
wien staruszek nagle z przestrachau. 

Także w Portici w okolicach Wezuwiusza 
odczuto wczoraj trzęsienie ziemi. Wśród ludno- | 
ši zapanował popłoch. W San Sele ranął pe- 
wien dom, w gruzach utraciło życie 5 osób, 

Do okolie nawiedzonych katastrofą wyjechał 


minister robót publicznych. Para królewska wy- 


jechała do Avellino. 


Uderzenie piorunu w kompanię wojska. Z 
Drezna telegrafują: Przy wmaszerowaniu 177 
pułku piechoty do nowego obozu koło Königs- 
bruck, piorun uderzył w 2 i 3 oddział 3 kom- 
panii i 18 ludzi obalił. Jeden żołnierz zabity, 
10 ciężko, 5 lekko rannych. 

Lekarz-truciciel. O przyznaniu się do winy 
Dr Panczenki donoszą z Petersburga szczegóły 
następujące: 

Przeniesiony do więzienia Kresty, lekarz o- 
świadczył nagle głosym wzrnszonym, że pragnie 
złożyć ważne zeznanie. Natychmiast wezwano do 
więzienia prokaratora i sądzaiego śledczego. Wo- 
bec nich oświadczył Dr Panczenko głosem stłu- 
mionym przez wzruszonie, że otruł istotnie mło- 
dego Boturlina za namową szwagra jego, O'Briena 
de Lassy. O’Brien wyzyskał złe stosunki mate- 
ryałne Panczenki i obiecał mu pół miliona ru 
bli, za dokonanie zbrodni. Oprócz Buturlina, 
otruty miał być ojciec jego, jenerał, oraz mał- 
Żonka, przebywająca za granicą. 

Szatański zamach przygotowywano jaż od- 
dawna, na przeszkodzie jednak stał dobry stan 
zdrowia Baturlina. Podejrzenie otrucia powstało 
skutkiem gadatliwości pewnej słnżącej. Zamia- 
rem Panczenki było przypisać zatrucie Baturlina 
nieostrożności, mianowicie: użycia brudnej strzy- 
kawki, przyczem spodziewał się, że spotka go 
co najwyżej kara utraty dyplomu lekarskiego. 
Jako zastrzykiwań podskórnycb, Panczenko użył 
endotoksyny i kultur chołerycznych, które zdo- 
był w laboratoryum cholerycznem w Kronszta- 
dzie. Skutki tych jadów musiały ujawnić się do- 
piero po dniach kilkn, nie wywołając podejrzeń 
wśród otoczenia. 

Po złożeniu zeznania, starzec — Panczenko 
bowiem liczy lat przeszło 70 — złamany był 
zupełnie. 

O'Brien natomiast uporczywie zapiera się 
«współuczestnictwa w zbrodni, pomimo zeznań 
Panczenki, wskazujących nu niego, jako istotne- 
go sprawcę zbrodni. Panczenko otrzymał od 
O'Briena niewielki tylko zadutek za morderstwo, 
resztę zaś miał otrzymać dopiero po pogrzebie 
Buturlina, Nocy onegdajszej aresztowano też w 
Petersburgu pewnego kupca, właściciela składu 
gramofonów, który zaznajomił O'Briena z Pan- 
czenką. Aresztowany pośredniczyć miał w sprze- 
daży trucizn, dostarczanych mu przez Panczenkę. 

Tajemniczy związek mordowania profeso- 
rów. Niedawno zastrzelił uczeń czwartej klasy 
gimnazyum w Palermo profesora Gelli'ego, po- 
nieważ ten ostatni nie chciał mordercy puścić 
do klasy wyższej. Uczeń odebrał sobie również 
życie. Dochodzenia wykryły, że morderstwo | 
samobójstwo uchwalono w związku tajnym, któ- 
ry utworzyła część uczniów czwartej klaBy. 
Wdowa po zamordowanym profesorze otrzyma: 
ła list anonimowy, wyrażający zadowolenie z po- 
wodu śmierci jej męża, którego spotkała do- 
brze zasłużona kara. 

Para młodych, licząca razem 178 lat. Tymi 
dniami zawarto w Palermo szczególne małżeń- 
stwo. Pan młody były prezydent Izby obrachan- 
kowej, Gaspare Finali w wieku 94 lat. Jego 
narzeczoną dama w 84 roka Życia. Dwustu se- 
natorów asystowało tej niezwykłej ceremonii. 
Świadkami byli: exambasador, senator Greppi, 
liczący 93 lat i były minister sprawiedliwości 
senator Fabiani, mający 89 lat. Prawie wszyscy 
goście weselni doszli jaż patryarchałnego wieku, 
Król i królowa przesłali nowo pobranej parze 
w podarunku kwiaty, 

Król Jerzy jako członek klubów. Podczas 
gdy król Edward VII. był wielkim zwolennikiem 
klubów, syn jego i następca Jerzy V. nie wy- 
kazuje wcale tysh zalet. Nawet król Edward nie 
mógł od czasu zostania królem być częściej, niż 
raz w swym ulabionym Marlborough-klubie. Je- 
den z tygodników angielskich, poświęcony życiu 
towarzyskiema donosi, że król Jerzy V. jest 
członkiem około dwnnastu klubów. Bądżto jako 
członek zwyczajny, bądź to jako członek hono- 
rowy, należy do wytwornych klubów w Londy- 
nie i na wyspie Wight. Są pomiędzy nimi kluby 
towarzyskie, sportowe dramatyczne. wojskowe i 
literackie. Brak atoli politycznych — gdyż po- 
zycya królewska nie pozwala przystąpić do tych 
ostatnich, a także ogranicza bardzo wybór po- 
między innymi klubami. Jake członek klabowy 
król Jerzy nie chce się edznaczać od innych 
członków, wziąwszy tylko prawa nawiązywania 
rozmów, które sobie zatrzymał, podczas gdy ni- 
komu nie wolno zaczynać z nim rozmowy. Samo 
się przez się rozumie, że w pięciu klubach, któ- 
rych zwyczajnym członkiem jest król Jerzy, 
członków przez niego proponowanych przyjmają 
bez głosowania. W bliskości klubn ulubionego 
przez króla, wyżej wymieuionego Mariborough- 
kluba przy Pall Mall 52, znajdują się także 
cztery inne, których członkiem zwyczajnym jest 
król angielski. Są to: „The Guards“, „The Army 
and Navy*, „he United Service" i „The United 
University*. Nadzwyczajna wyłączność w przyj- 
mowaniu członków jest wspólną tym wszystkim 
klubom. Naprzykład do lekalu klubowego Guards 
nie śmie wejść nikt obcy; w kiabie Army and 
Navy wystarcza przy głosowaniu nad przyjęciem 
nowego członka jedna czarna kalka na dziesię 
cia głosujących, by odrzucić przyjęcie kandy- 
data. Klubowi United Service przyczepiono przy- 
domek „Senior“ z powodu na wskróś staro- 
dawnych zapatrywań. Jego członkowie są nie- 
przyjaciółmi wszelkich nowoczesnych urządzeń, 
co pociągnęło za sobą Sprzeciwienie się z obu- 
rzeniem projektowi zaprewadzenia światła elek- 
trycznego. Do klubu United University przystą- 
stąpił król Jerzy w 1883 roku. Liczba członków 
tego klubu jest ograniczona do tysiąca. Jego 
członkami są również wyżsi dachowni, ministro- 
wie i prawnicy. Król Jerzy jest także na równi 
z cesarzem niemieckim członkiem honorowym 
klubu Cavalry, pierwotnie zaś był częstym go- 
ściem turfu i kilku znaczniejszych klabów ża- 
glowych. 

200 skrytobójstw. W  Mitrovicy odkryto 
przestępstwa byłej kochanki Milana 54-letniej 
Maryi Piassta. W ostatnim lat dziesiątku do- 
puściła się ona 200 skrytobójstw zapomocą 
trucizny. W rzędzie jej ofiar był generał i pro- 
fesor uniwersytetu. Zajmowała się poza tem 
kupierstwem. Utrzymywała w Serbii 20 domów 
publicznych. Prowadziła życie podwójne: jako 
wielka dama miała piękne mieszkanie i aato- 
mobil, w odległej dzielnicy przyjmowała klient- 
ki — raz jako masażystka, to znowu w prze- 
braniu Tarczynki, jako kabalarka. Dokonano 


GŁOS NARODU z dnia 9 Czerwca 1910. 


20 aresztowań, 
sprawą, 

Matactwa ołowe w Nowym Jorku. W czasie 
przesłuchania byłego nadzorcy doków w Nowym 
Jorku Olivera Spitza, skazanego za matactwa 
cłowe na dwa lata więzienia, wyszły na jaw 
senzacyjne nadużycia cłowe, popełniane przez 
trust cukrowy, Świadek opowiadał, w jaki spo- 
sób oszukano państwo na miliony. Początkowo 
używano woreczka z ołowiem, przymocowywa- 
nego pod talerzem wagi, przez co zyskiwano 18 
funtów przy jednym worku cukru. Tego rodza- 
ju manipułacya trwała. przez 6 lat, dopóki jej 
nie wykrył jeden z inspektorów. Potem umiesz- 
czono przy wadze ukrytą sprężynę, przez co 
równieź poszkodowano państwo o wiele milionów 
dolarów. By się zabezpieczyć przeciwko wykry- 
ciu takiej gospodarki przez inspektorów lub 
innych funkcyonaryuszy, zaprowadzono koloro- 
wane sygnały, którem dyrygowano z biara Spi- 
tza. W końcu posunięto się do oszachrowania 
państwa na 35 do 40 funtów na każdym worku 
cukru, To się wydawało przedstawicielowi tru- 
stu Gebhardowi niedostatecznem. Skarżył się na 
Spitza i nazwał zysk 40 funtów na jednym 
worka rabankiem, dokonywanym na majątku 
trustu. 


będących w związku z tą 


Repertnar teatra miejskiego w Krakowie 


Sroda. „Tamten“. Występ p. Zelwerowicza. 

Czwartek. „Cierpki owoc“. Występ p. Zelwero 
wicza. 

Piątek. „Pan Jowiałski*. Ostatni występ p. Zel- 
werowicza. 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 
Środa. „Ułani księcia Józefa". 
Czwartek. „Ułani księcia Józefa“. 


Repertuar opery i ope'etki lwowskiej 
za czas od ll-go do 25 czerwca 1910 r, 


Sobota. „Streszny dwór", opera w 4 aktach Mo- 
niuszki. (Występ Jad. Dębickiej, Jad. Lachowskiej i 
Henr. Drzewieckiego). 

Niedziela popołudniu 
3 aktach Strausja. 

Niedziela wieczorem. „Opowieści H ffmana*, ope- 
ra w 3 aktach Offenbacha. (Występ Stan. Korwin- 
Szymanowskiej) 

Poniedziałek. „Madame Butterfly“, opera w 3 a- 
ktach Pucini'ego. (Występ Jad. Dębiekiej, Jad. La- 
chowskiej i H. Drzewieckiego). 

Wtorek. „Manewry jesienne“, operetka w 3 akt. 
I. Kalmana. 

roda. „Carmen“, opera w 4 aktach Biżet'a (La- 
chowska-Drzewiecki). 

Czwartek. „Rozwódka“, operetka w 3 aktach 
Falla. 

Piątek. „Nietoperz“, opera komiczna w 3 aktach 
Jana Straussa. (Występ Korwin-Szyman>wskiej. Inne 
partye: H. Miłowska, K. Sawicka, A. Dobosz, W. Flo- 
ryański, A. Okoński i inni. 

Sobota. „Manewry jesienne*. 

Niedziela popołudniu. „Jaś i Małgosia*, opera w 
3 aktach Hamperdina. 

Niedziela wieczorem. „Halka“, opera w 4 aktach 
Moniuszti. (Występ Jad. Dębickiej i Henr. Drzewie- 
ckiego). 

Poniedziałek ku uczczeniu uroczystości Cho,ina 
o godzinie 3-ciej popoł. „Chopin“, opera w 4 aktach 
Orefice'ego. (Występ St. Korwin-Szymanowskiej i H. 
Drzewieckiego). 

Wtorek. „Księżniczka dolarów“, 
aktach Falla. 

Środa. „Manewry jesienne“. 

Czwartek. „Cyganerya*, opera w 4 aktach Pucci- 
niego (Występ J. Dębickiej i H. Drzewieckiego). 

Piąter. „Baron Trenk*. (Nowość. Po raz pierwszy). 
Operetka w 3 a:tach Alhiniego. 

Sobota. „Fausi“, opera w 4 akt. Gounoda. (Wy- 
stęp Stan. Korwin-Szymanowskiej i Henr. Drzewie- 
ckiego). 

Bilety nabywać można w kasie zamówień B. Wie- 
rzejskiego, Rynek Główny (Linia A-B), a w dniu przed- 
stawienia w kasie teatralnej. 


„Cz r walca*, operetka w 


operetka w 3 


Głosy publiczne. 


Budowa fabryki surogatów kawy 
w Skawinie. 


Ubiegłej jesieni pojawiła się w krajowych 
dziennikach notatka, Że znana firma Henryka 
Francka Synowie, której siedziba istnieje już 
od roka 1879 w Linca n/D. (Górna Aostrya| 
postunowiła urządzić wielką fabrykę w Skawi- 
nie koło Krakowa. 

Właśnie dowiedzieliśmy się, że budowę jaż 
rozpoczęto, i że postanowiono dołożyć wszel- 
kich starań, by fabrykę puścić w rach joż tej 
jesieni. 

Firma Henryka Francka Synowie jest zna- 
ną w całym Świecie; w samych Aastro Wẹ- 
grzech posiada ona 7 fabryk, zaś dalszych 10 
w Szwajcarcyi, we Włoszech, Rumanii i Niem- 
czech, a nawet jedną w Północnej Ameryce. 
Jaż z tego wynika, że przez założenie tej fa 
bryki zbogaci się nasz krajowy przemysł o je- 
dno pierwszorzędne przedsiębiorstwo, które jak 
wiadomo z największą starannością przystoso- 
wuje się do stosunków krajowych. 

Nasze Gosposie, już iat dziesiątki znają wy- 
roby tej firmy, które pakowane w skrzyne- 
czkach i pakietach są wprowadzone w handel 
pod nazwą 
„prawdziwa Francka przymieszka do kawy“, 
każdemu zaś z nas, zapewne jaż z lat dziecię: 
cych jest znaną marka fabryki tego przedsię- 
biorstwa 


„Młynek do kawy* 
i ona daje nam najlepszą rękojmię za zawsze 
godną zaufania jakość, która przez wzgląd na 
swe zalety cieszy się także i u nas ogólnym 
szacankiem i wziętością. 

Teraz, ten u nas ulubiony produkt, będzie 
fabrykowany w kraju i z krajowego aurowca; 
my więc otrzymamy przez to i na tem polu 
pierwszorzędny krajowy artykuł Spożywczy. 
Przez założenie tej fabryki, względnie przez 
uprawę potrzebnego do przeróbki korzenia cy- 
koryi otworzy się dla naszych rolników nowe, 
bardzo zyskowne źródło dochodów, a nasi ro- 
botnicy otrzymają nowe pole zarobku, Uważa- 
my więc naszym obowiązkiem, zwrócić na to 
już dzisiaj uwagę naszych szanownych gospo- 
dyń domu. 


Ze sportu. 


Związek sportowy „Polonia* przed nieda- 
wnym czasem w Podgórza założony, zaczyna z 
dniem każdym coraz więcej zyskiwać sobie 
zwolenników — głównie z pomiędzy akademi- 
ckiej i gimnazyalnej młodzieży. Już obecnie 
istnieją trzy drużyny: akademicka footbalowa, 


pływacka i lekkiej atletyki; druga footbalowa 
gimnazyalna założoną zostanie w najbliższym 
czasie. 


W poniedziałek dn. 6 bm. odbyło się drugie 


Nr. 151. 


Nadesłane. 
Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj: 
muje żzdnej odpowiedzialnośc! 


Waine Zgromadzenie, Przewodniczył druh Wit- |” 


tek, sekretarzem obrany został p. Pfeffer. Mię: 
dzy ińnemi postanowiono wziąć czynny udzial 
w festynie urządzonym 19 bm. przez „Czytelnię 
akademicką* w Podgórzu. Program festynu 
wzbogaci nasza drażyna pentatlonem tj. ćwi- 
czeniami z lekkiej atletyki. Związek zaprasza 
wszystkich miłośników sportu z Krakowa i 
Podgórza do współzawodnictwa; zostaną rozda- 
ne trzy nagrody. 

W razie dalszego zgłaszania się amatorów 
rozszerzy Związek swą działalność również i na 
inne gałęzie zabaw i ćwiczeń fizycznych, prze- 
dewszystkiem zaś na Lawn-tennis, jako jeden 
z najzdrowotniejszych sportów. Mamy nadzieję, 
że żywy obecnie rach sportowy, jakoteż nad- 
zwyczaj nisko obliczone wkładki (50 hal. wpi- 
sowe i 20 hal. mies.) wnet umożliwią Związko- 
wi przystąpić do urzeczywistnienia i tego za- 
dania. 


k s * 


Tydzień awiatyczny w Budapeszcie. Pod- 
czas wczorajszych wzlotów w Budapeszcie awia 
tor Effimow spadł i doznał lekkich obrażeń. 
Aparat jest zniszczony. 

Awiator Pischoff masiał wylądować koło Da- 
na Almas i udawszy się piechotą na stacyę ko- 
lejową, powrócił do Budapeszta. 


+ 
+ z 


Odwołanie lotu Zeppelina. Jak donoszą z 
Friedrichshafen lot Zeppełina do Wiednia i Dre 
zna został odwołany. 

Odwołanie lotu Zeppelina wywołało w Wie- 
dnia wielkie przygnębienie. ponieważ poczynio- 
no liczne przygotowania na jero przyjęcie. — 
Hangar już prawie ukończono. 
wojny poleciło garnizonom tych miast, nad któ- 
remi miał przelatywać Zeppelin, aby urządziły 
stacyę ratunkową na czas jego przelotu, bur- 
mistrze zaś tych miast wezwali lutność do de- 
korowania domów. W Wiedniu utworzył się 
specyalny komitet na przyję:ie hr. Zeppelinn. 
a miasto przeznaczyło na ten cel 20.000 K. 

Jeszcze wczoraj po południu poseł austrya- 
cki w Stutgardzie zawiadomił hr. Zeppelina, że 
cesarz Franciszek Józef wyda na jego cześć 
obiad dworski i że hr. Zeppelin przez cały 
czas pobyta w Wiedniu będzie gościem cesa 
rza... 
Wedle zapewnień Zeppelina loty próbne po- 
wiodły mu się w zapełności, dlatego też nagłe 
odwołanie jazdy przyjąć należy z zdziwieniem. 
Koła fachowe oświadczają, iż prawdopodoVaie 
lot odwołano po zastanowieniu się nad niemo- 
żliwemi trudnościami jakie nastręcza lot na 
odległość 700 km. Fakt ten byłby atoli dowo- 
dem, iż osławione pruskie Zeppeliny, które mo- 
gły w niedalekiej przyszłości ruszyć nawet na... 
podbój Anglii — nie dorosły swego zadania. 


Wyścigi konne. 

Derby wiedeńskie wygrał — jak już donie- 
śliśmy — koń hr. Teleki „Rascal“, podczas 
gdy „Korsarz“ ks. Lubomirskiego przybył jako 
piąty. Hr. Teleki ma tyłko tego jednego konia 
i ten „jedynak* wygrał mu trzy nagrody po 
100.000 K. Nagrodę królewską, nagrodę Alagu 
i Derby. 

W wyścigach kłasowych w Budapeszcie wiel- 
kie tryumfy odnosi stajnia wolska (spadkobier- 
ców hr. A. Potockiego). Stajnia rozporządza 
szeregiem  pierwszorzędnych  trzylatków jak 
„Giaur“, „Gordon“, „Gladiator“ i „Grom“, któ- 
re zdobyły jaż wiele pierwszych nagród“. 

W międzynarodowych popisach w skakaniu 
i braniu przeszkód arządzonych na wystawie 
łowieckiej, obie pierwsze nagrody zdobył p. Ta: 
deusz Dachowski na starej klaczy „Mira“. 


Odczyt Roosevelta. 


Roosevelt miał wczoraj wykład w oxfordz- 
kim uniwersytecie „O biologicznych analogiach 
w historyi*. Prelegent dał przegląd rozwoja i 
przemian, dokonanych w ciągu tysiącleci w 
świecie zwierzęcym i porównał z nimi różno- 
rodne przemiany ras ludzkich w ich wędrów- 
kach po ziemi. Zdaniem Roosevelta dzisiejsze 
wielkie narody są sztucznym połączeniem za- 
pełnie odmiennych typów rasowych, jednakże 
moment jedności narodowej wywiera o wiele 
silniejszy wpływ, niż wszystkie względy rasowe. 
Partykularyzm i zbytek stanowią niebezpieczeń- 
stwo narodowe. 

Porównawszy historyę Rzymu z historyą 
Anglii, podniósł prelegent że największym wro- 
giem jedności narodowej są wrogowie wewnę- 
trzni; namiętność i głapota, zaś najsilniejszym 
czynnikiem wielkości narodowej jest charakter. 
Duch, w jakim każdy naród powinien przystę - 
pować do rozwiązania postawionych mu zadań, 
powinien być ożywiony ludzkością i brater- 
stwem, musi być jednakże wolny od wszelkiej 
słabości. Socyalizm doktrynerski burzy wraz z 
prawem własności także i rodzinę. 

Z zetknięcia z obcemi narodami o odmien- 
nej kalturze wyłaniają się trudne problematy, 
można jednakże niektore zasady ustalić. I tak: 
nie istnieje prawo panowania narodu nad na- 
rodam, o ile to panowanie nie wychodzi na ko- 
rzyść temu narodowi. Każdy powinien być oce- 
niany ze względu na swą wartość i nie może 
mieć przywilejów tylko dlatego, że należy do 
specyalnej rasy. Zasada ta powinna mieć za- 
stosowanie także w stosunkach międzypaństwo- 
wych. Narody, kroczące na czele, maszą być 
gotowe do tego, aby odbijać atki barbarzyń 
stwa i despotyzmu. 


Imieniem Spółki komandytowej: 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor 


Maryan Dabroweki 


Precz z towarem pruskim 
Kupujcie tylko a chrześcijan! 


Z. ZIEMBICKI =». | 


Rraków, Piac Maryachi 2. (obok W-go Herliczki). 
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Papiery listowe 


Ministerstwu | 


Łabędzie mydło 


(Schichta stałe potażowe mydło). 
Każda gospodyni zna zalety Łabądziego 
mydła (Schichta stałe potażowe mydło), 
które na tem polegają, żeono nawet najdeli- 
katniejsze i najczulsze tkaniny oczyszcza, 
bez uszkadzania ich i że włóknom rze- 


czywiście nową świeżość nadaje. Drogie 
stroje i suknie z wełnianych, jedwabnych 
i lnianych materyi pierze się w zimnej 
lub letniej wodzie jedynie Łabędziem 
mydłem (Schichta stałe potażowe mydło). 

Jedyne na całym Świecie. 


(MAWR GRZECA) PRZECIW: DNIE, 
Y ISCHIAS, ZAPALENIŲ STAW 


Mapiyw. 
saah 1908:12, 
1909: 14:000 

W aiebilcowych k lach mul wiatóweł " 
Wawie odzyskójbkk arch równie RO uliza. 
Znakomite kuracye wiosenne. Swieżo zbudo- 
wany wspaniały: Grand Hotel Royal. 
Wyjaśnienia, broszurv: Dyrekcya kapie: 


Pi á 
p pi nam (Pöstyen): 2 Bogu 


EA: PIE WPRO m 2 A M AE 


Wszędzie do nabycia 


SARGA 


niezbędny krem na zęby czyni je czystymi. 
białymi i zdrowymi. 


CENNIK 
izby handlowej i przemysłowej w Krakowle. 


z dnia 7 czerwca 1810 r. godzina 1 w poł. 


Waluty. 
Rnble papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowe . . . . . . . . . 
20-to fraunkówki w złocie 


wdzona "SOB: 


Listy zastawne. 


50/, Listy zast. prem. Banku hipotecz. | 108 50) 110 50 
4'/,9/, Listy zastawne Banku hipot. . į 98 —| 99 75 
40 o n n n n U 33 75 91 q 

4'/,0/, Listy zastawne Bankn kraj.. . |100 —} 101 — 
40/, Listy zastawne Banku kraj, . .| 93 75] 94 74 
40|, Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. | 9650] — — 
40j, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. | 96 —| 97 _ 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. 56-let. | 93 —| 94 — 

Obligacye i pożyczki. 
40, Galicyjskie obligacye propinac. „| 97 25] 98 25 
40/, Pożyczka krajowa z r. 1803 93 25] 94 v5 
40, Pożyczka miasta Lwowa , „| 90 —| 91 — 
4:/,0/, Pożyczka miasta Lwowa . . .| 93 —| 937. 
bUM Obligacye komunalne Banku kraj, | — —| — — 
41/,0/, Oblig. komunalne Banku kraj. | 100 --| 101 ... 
407, Obligacye kolejowe. . - . . „.| 93 —| 94 - 
Losy. 
Losy miasta Krakowa ....... 120 — | 125 — 
Akcye. 

Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie {680 — | 685 — 
Akcye Banku. Galic. dla h.i p. w Kra- 

Kowo m a o 9 s . 0 ASD 428 —| — — 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . „| — —| — — 
Akcye kolei Iiwów-Czerniowce-Jassy | 500 — | 565 — 

Publiczne zapisy długa. 
42/,,9/, wspólna renta papierowa 98 — | 98 50 
4:/,,/0 współna renta srebrna . . 88 —| 98 50 
40, renta koronowa uustryacka . . .| 94 —| 94 50 
4'|, renta koronowa węgierska . . „| 92 —| 93 50 
4°), renta austryacka w złocie . . .]117 -| 117 50 
40), renta węgierska w złocie. . . 113 50] 114 — n 


Giełda. 
AKCYE. 
Wiedeń, 8 Czerwca (Tel, „Gł. Nar. ) 
Austr. Zakł. kredyt. a 25 Gal. Tow. karp. nar. 873 — 


WOB. p» Ag” 75 Oblig.węg. indem. 92 96 
Anglobanku . . 311 25 Renta majowa . 94 25 
Unienbanku . . 601 25 Austf. renta. kor.. 94 :0 
Liinderbanku . 499 — Węg. y m - 92 35 
Bankvereinu . 543 — 56 1. Listy T, kr. z. 93 30 
Bodencredit . „1187 — 4%, Listy Banku hip. 93 73 
Gal. Bankn hipot. 680 — 41/90/03 ” » 99 50 
Kolei państw. . . 754 — Bio s è »„ „, 110 — 

„ południowej. 119 — Sh , „ kraj. 9% 50 

„ Elbethal . , — — 4, , M „ 100 25 

„ północnej. 54 60 4', Gal, Obl. propin. 97 90 

»_  czernlow.. — — |4$/, Gal. poż. kr.1893 93 60 
Alpiny . . 725 25 | 40/, Poż. m. Lwowa 93 -- 
Rima Muranyi. . 687 — | Losy tureckie . 257 — 
Pras. Tów. żel. . 26 25, Marki . ; . 117 36 
Fabryki broni . . 700 —| Ruble . . 254 50 


Tureckie tyton. . 395 — | Rosyjska pożyczka 103 50 


| Wielki wybór szczotek i grzebieni. — Zwraca sig uwagą na adres, 


Nr. 151. 


GŁOS NARODU z dnia 9 Czerwca 1910 


Str. 5 


Porębski £ Zimier 


5) 


Kraków, Rvnek 
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Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską 
niech zaprenumeruje 


BIBLIOTEKĘ DZIEŁ WYBOROWYGH, 


52 tomy rocznie. 


Cena pojed;nczego tomu 40 kop-, w prenumeracie 19 '/, kop. 
Biblioteka dzieł wyborowych wyduje powieści, podróże 
i pamiętniki. 


Dotychczas wyszły: 


K. Tetmajera Zatracenie 2 tomy. Romans. 

L. Jenikego Ze wspomnień 1863 r. 2 tomy, Pamiętniki. 
Kosiakiewicz „Jej chłopcy”, powieść. 2 tomy. 

J. D. Ochocki Pamiętniki. 6 tomów. 

Juliusz Zeyer Król! Menkera 1 tom, 

Mychajło Jackiw Wieczorne psoty. 1 tom, nowele. 

W. Tań Ofiary smoka. Romans z życia pierwotnego ludzkości. 2 tomy. 
W. Abramowski Latawce, Aeroplany 1 tom, 

Pr. Dr. Marcin Ernst O końcu świata i komntach. 

Cecylia Walesska Jak liść oderwany od drzewa, powieść 1 tom 


W daiszym ciągu wyjdą utwory: 

E. Orzeszkowej, T- T. Jeże, Maryi Rodziewiczówny, Teodora Jeske- 
Choińskiego, T. Osady, Z. Michatoasxiego, Ory Jelskiej, 
Pamiętniki: Generała Dembińsziego, Pelagii Jarosł. Dąbrowskiej, Aleksandra Sina- 
cznińskiego oraz popularno-nankowe dzieła Dra St. Tarczyńskiego, Dzieje elektryczności, 
Qtepło w życiu i nauce, Historya pojęć naszych o materyi. Również zostaną wydane za- 
rysy historyi literatury po'skiej, francuskiej, ni mieckiej, angielskiej, włoskiej i rosyjskiej 


Warunki prenumeraty 


W Warazawie kwartalnie . . ......... 2 rb. 50 kop. 
Na prowincyi ję  MEJN.-142P TW 0. 3 p — n 
Za granicą T E ea S o o 4 — y; 
Za oprawę dopłaca się kwartalnie ..... N 5 


Adres: Warszawa, Sienna 2. 
Redaktor Zdziaiaw Dębicki. Wydawca Kazimiera Gad mska 


Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysyła się bezpłatnie: 
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ZMIANA LOKALU 
Zakład pogrzebewy „Goneordia* 


= Wolnego 


R 
Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 330. 


Dsóbliwości Świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu Dr. M. Perty. Treść: Sympatya I antypatya. Artystka prze- 
iadowene zza grobu. Brak zatrudnienia skraca życie. Oały świat olbrzymim szpitalem. 
Chodzenie we śnie. Dama, która słyszy i widzi sercem. Duszyczki zmarłych dzieci Śpie- 
wają na pogrzeb matki. Działania magiczne. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Ha- 
lucynacye narodowe. Hrabina, która nie znosi widoku swoich dzieci. Ladzie, jako bańki 
mydlane, Ludzie, którzy długo żyją. Ludzie, którzy nie nie jędzą i nigdy nie śpią. Ludzie, 
którzy umierają z przyjemnością. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Mania samobójcza 
dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w główce umierającego dziecka. Osobłiwość du- 
chowa. t)sobliwa mnzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci £zla- 
chetnej ziemianki. Ostatni sen torysty. Panienka zbudzona z letargu. Podwójna osobi- 
stość. Pomocnik aptekarski, który we Śnie robi lekarstwa według recept. Pręt do poszu- 
kiwania podziemnych wód i kruszczów. Prezydent sądu, który sam się oskarża. Przepo- 
wiednie, przeczucie i przeznaczenie. Sny magiczne. Ślepy profesor wykłada optykę, obja- 
śnia stan gwiazd na niebie itd. Świat jest pełen cudów. Święci, mistycy, laicy. Wielo- 
stronność uatury ludzki -j. Wizye górników. Wzajemne oddziaływanie duszy i ciał» Zja 

wiska u umierających. Zwłoki ludzkie, które pachną i nie psują się itd. itd, Oena 2 Kor., 
z przesyłką pocztową 2 kor. 10 h., za zaliczką 2 kor. 60 h. Do nabycia w Administracy! 

„Głosu Narodu“ Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7. 


Sandały Km 


BAZAR KRAJOWY 


"w Krakowie, Rynek gł. 20. 


PR" LOPEZ 


neipowskie 


915 0 


TA Aparaty fotograficzne własnej i obcej konstr. 


Polecamy, przed zakupuem aparatn nasz podręcznik (534 stron, 624 ilu 

stracyj, cena kor. 1:80) ułożony przez naszego współpracownika p. Alb, 

v. Palcesay, znanego ze8:czylnie w kołach fotogr. tachowca, który kie- 

ruje naszym interesem detuilicznym na na Graben 30, i chętnie udziela 
wszelkich fachowych wyjaśnień. 


„R. Lechner (Wilh. Müller) ck. Nadw. fabr. wyr. fotogr, 


f Fabryka aparatów —- Atelier fotograficzne — Wien, Graben 30. u. 31, 


fabryka mód miner. sztucznych I specyal. leczniczych 


pod firmą 


R. RZĘCH I CHMILRSRI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4. 


wyrenie pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecona 
przez toż Towarzystwo 


WODY MIAERALNE SZTUCZNE 


edpowiadujęca składem chemicznym wodom: 


AMińskiej, Biessniblerckie(, Saltarskiaj, Vichy, Rombuag, Klasiupen, 


tudzież specynine lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, Pi 
seas inne wody mineralne z przepisu prol. Jawerskiego. Sprzedaż czat R 
kowa w apteknak i drogueryach. — Oenniki na żądanie darmo. 2 
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polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach 


2% R | z TE] 
ACELE ITT] 


Amy. 


Największy skład przyborów i szat kościelnych 


gotowe i zaczęte. Komże tiulowe odpasowane i gotowe. 


Koronki tiulowe i niciane do komź, alb i obrusów. Adamaszki lyońskie jedwabne i wełniane. 
Fręzle i Kwasty pozłacane, szychowe i jedwabne. Galony złote, pozłacane 
i jedwabne. Kolumny haftowane do ornatów i kap. Stuły i 


Sukienki 


I artykułów dewocyinych — poleca po najtańszych cenach: 


KRAKÓW, Rynek główny, Linia A-B 


Przedtem — St. Przybylski 


L 


mE 


Dyrchcya c. K. kolei państwowych w Krakowie. 


Konstanty Witkowski Kordas 
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WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-ego października 1909 (według czasu średnio-europejskiego). 


12.12 w nocy, poc. osob. Nr. 11, z Krakowa 
12,22 w nocy, poc. os. Nr.11 z Podgórza-Płasz. 
do 


Podwołloczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Szczucina i Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa. Koszyc i Bndu- 
esztu; w Dębicy do Tarnobrzegu, Nad- 
Ertani oraz przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska, w Jarosławiu do Belzca i 
Sokala, iw Przemyślu do Sambora No- 
wego Zagórza i Stryja we Lwowie do 
Rawy ruskiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamczu do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopołu do Potutor, Iwania 
pustego Husiatyna, Czortkowa, ORA 
niec i Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa. 
307 w mocy, poo. posp. Nr. 7 z Krakowa 
do Czerniowiec. Połączenia: w Tar 
nowie do Szczucina, w Dębicy do Tarno- 
brzegu, Nadbrzezia 1 przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Bełzca 1 Sokala; w Przemyślu do Sambora 
i Stryja, we Lwowie do Sianek i Sam- 
bora, w Czerniowcach do Itzkan, Jass i 
Bukaresztu. 
4.80 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. osob. Nr. 1082 z Podgórza-Pluszowa 
450, » non » Miasta 
do Oświęcima przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę, połączenia: w Spytkowieach do 
Wadowic, Alwernji t Sierswy Wodnej 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocluwia; 
6.05 rano poc. posp. Nr. 103 z Krakowa 
6.12 rano poc. pos. Nr. 103 z Podgórzu-PB 
do Lwowa. Knriuje od 15 czerwcn do 
80 września. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stamtąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Kószyc i Budapesztu; w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrzezła i przez Roz- 
wadów w kierunku Przeworska; w Rte- 
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Ża- 
górza i Chyrowa, w Frzeworska do Dy- 
mowa, w Jarosławiu do Bełzca i Sokala 
we Lwowie do Rawy ruskiej, Stryja i 
Sianek i Sambora. 
6.45 rano, poo. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
6.52 „ S „ _ Nr. 8, z Podgórza. P1. 
do Podwołoczysk Stanisławowa 
i Iokan. Połącze nia: w Tarnowie do 
Stróż, Stąd do Jasła, Nowego Sącza, Or- 
lowa, Koszyc 1 Budapesztu; w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrżezia i przez Roz 
wadów w kierunku Przeworska. w Rz:- 
szowie do Jasła a stąd do Nowego Za- 
górzm i Chyrowa, w Przeworsku do 
Dynowa, w Jarosławiu do Belzca iSv- 
kala, we Lwowie do Rawy Ruskiej Stryja, 
Sianek i Sambora, w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopola do Potutor Iwan Pu- 
stego Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy- 
niec, w Borkach wielkich do Grzymałowu, 
w Podwoloczyskach do Kijowa i Odessy. 
7.15 rano poc. posp. sez. 101 z Krakowa 
7.27 rano poo. posp. sez, 1002 z Podg. PI. 
do Zakopanego i Rabki, kursnje od 15 
csorwca do 30 września włącznie z woza- 
mi I., IL, i HI. klasy wprost przechodzą- 
cymi z Krakowa do Zakopanego. 
8.0) rano poc. osob. Nr. 15, z Krakowa 
8.09 y m „ Nr.15 z Podgórza-Pl. 
do Podwoloczysk. połącze nia: w Tar- 
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarno- 
brzegu, Nadbrzezia, 1 przes Rozwadów w 
kierunku Przeworska; w Jarnsławiu do 
Belzca: Scknla. w Przemyślu do Sambora 
Stryja * '>wego Zagórza; we Lwowie 
do Stryja, |Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Jaworowa i Padhajee; w Krasnem do 
Brodów; w Podwułecsyskach do Kijowa 


i Odessy. 

8.80 rano poo. miysz. Nr. 411 z Krakowa 
846 p „n  » Nr4tl Podgórza-Pl. 
io Wieliczki. 


8'40 rano poo. osob. Nr. 6211, z Krakowa 

lo Koomyrzowa i Mogiły. 

9.02 rano poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9,17 r. poo. osob. Nr.1012, z Podgórza-Plasz. 

RO „»  „  Nr.1012, „ Miasta 

aa linię transwersalną przez Podgó 
rze-Płaszów, Skawing, Suchą do Nowego 
Zagórza. Chyrowa, Sambora i Strvja. 
Połączenia: w Kalwaryi do Wadowic ;i 
Bielska: w Suchej do Żywca 1 Zwar- 
donia; w Chabówce do Zakopanego i 
Suchahory, w Nowym Sącza de Or- 
łowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza- 
nach do Gorlic, w Chyrowie do Prze- 
myśle, 4 Drohobyczu do Borysławia, 
w Stryja do Lwowa, Stanislawowa i 
Tarnopola, Od I/V. — 14/VI i od 1/X 
do 30/IV z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący 1 1 II. klasy, 

10.30 runo. poc. os. sez. Nr. 43, z Krakowa 

10.43 rano poc. os, sez. Nr. 1014 Podg. PI. 

10.48 rano poc. os. se. Nr. 1014 z Podg. in. 

do Zakopane go i Rabki kursuje od 
15 czerwca do 80 września włącznie z 
wozami I, II i III klasy, przesiodzącymi 
wprost z Krakowa do Zakopanego 1 
Raki. Polączenie w Suchej do Żywca i 
Zwardonia. 

11.00 przed pol. pog, osob. Nr. 13, 2 Krakowa 
12 y n „ Nr.lbaPodgórza-Pl. 

dv Podwołoczysk ł lokan. Polącze- 
nia: w Tarnowie do Stróż, Nowego Sẹ- 
oza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu, « 


pm do Tarnobrzega, Nadbrzezia 1 
p praez Rozwadów w kiernnka Préo "orGua, 
w Rzessowio do lagia. a htąd dv No. 
. < 


ai o M tk 


do Tarnowa, 


na linię trangmeogialng 
u 


do Lwowa 


wego Zagórza, Ohgrova 1 Btryja, w 


12.40 w mocy, posp. Nr. 8, do Krakowa 


Przeworsku do Dynowa w Jarosławiu dojz Czernio wiec. polaren w Kolo- 


Sokala, w Przemyślu a> Chyrowa, i 
Sambora Stryja i Noweg Zagórza, we 
Lwowie do Stunisławowa Stryja, i Sam- 
hora, w Tarnopolu do Potutor, Iwania 
pastego, Husiatyna, Czorckowa, Kopy- 
czynieo, Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa. 
„16 po pòl, osob. Nr. 38, z Krakowa 
1.30 „ Nr. 1034, z Podgórza-Pl. 
1.38 „Ap n Nr. 1034, „ Miasta 
do Suchy i Oświęcima, przez Pod- 
górze - Płaszów - Skawinę; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 
1.30 po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa 
L43 „ y „n Nr. 461, = Podgórza-Pl. 
do Wieliczki. 
1.45 po poł., osob. Nr.6218, z Krakowa 
do Koomyrzowa i Mogiły. 
2.58 po pol., pospieszny Nr. 5, z Krakowa 
do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do 
Szeczucina Stróż, stąd do Jasła i 
do Nowego Sącza i Starego Sącza; a od 
15 czerwca do 80 września włącznie 
takża do Orłowa; w Dębicy do Tarno- 
brzegn i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Rzeszowie do Jasła, a 
stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa i 
Stryja; w Przeworsku do Dynowa, w 
Jarosławiu do Sokale, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Stanislawowa, 
Stryja, 1 Sambora. 
3.06 po pol, osobowy, Nr. 25, z Krakowa 
8.138 po pol, osob. Nr. 25, z Podgórza=P1. 
Połączenia w Tarnowie 
do Szczucina, Stróż, stąd do Jasła i No- 
wego Sącza a od 15 czerwca do 80 wrze- 
śnia także do Orłowa. 


3.45 po poł. poc. os. Nr. 49 z Krakowa 
3.57 po poł. poc. os. Nr.1020 Podg. PI. 
4.03 po poł. poc. os. Nr. 1020 Podg. miast. 
do Zakopanegoi 


Rabki kursuje od 
15 czsrwca do 30 września włącznie z 
wozami I, II i III klasy wprost prze- 
chodzącymi z Krakowa do Zakopanego 
i Rabki. 


5.02 wiecm. osobowy, Nr, 27, % Krakowa, 
5.42 wiecz. osobowy, Nr. 27,% Podgórza-Pl. 


do Rzeszowa; połączenie w Tarnowie do 


Stróż. Nowego Sącza ti „Tasła. 
1.15 wiecz. poc. mięsz. Nr. 63 z Krakow” 
2.216 wę 5 A Nr. 61 z Pədg. PI. 


do Tarnowa. 


7.40 wiecz. mięszany, Nr. 463, z Krakowa 
1.51 wiecz. mięsz. Nr 468, z Podgórza-Pl. 


do Wieliczki. 


7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 


do Kocmyrzowa. 


3.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
8.33 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-P4. 
8.20 wiecz.,osob. Nr.1016,z Podgórza Miasta. 
przez Pod- 
górze-Plaszów, Skawinę, Suchą do No» 
weg. Zegórza; Uhnyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połączenia: w Skawinie do 
Oswięcimia a stamtąd do Wiednia i 
Wrociawia; w Kalwaryi do Wadewie; 
w Suchy do Żywca; w Zagórernach do 
Gorlic w Nowym Zagórzu do Lu k wa 
i Mezó I.sborez: w Chy.owie do Pramnvw- 
śla, w Samborze do Sirija Ławocenego, 
Stanisławowa i Tarnopola, 


8.88 wieoz, pospieszny Nr. 1, z Krakawa 


do Inkan, Bukaresztu, Konstaneyi, «stąd 


w p'ątki i poniedzatki okręt*m do Koi 
stuntynopola. Pulącze nio w Przemyska do 
Chyzowa, Sambora i Stryja. 

9.00 wieczórosobowy, Nr.17, z Krakowa 
9.10 wiece. osob. Nr. 17, z Podgórza E2. 

do Podwołoczysk Po!ączanie w Bie 
rzanowie do Wieliczki. w Przemylu da 
Chysowń. Sambora iStryja w» uwom:e 
do Jaworowa Rawy rioa:ej, Htanisłam ze 
wa, Stryja, Podhsjes S:anek : Sambora 
w Krasnem dobBrodow. w Ta'sopola do 
Husiatyna, Czostkowa i Kopyczyniec 
w Borkach wielkich do Grzymuława © 
Podwołuczyakaci do K'jowa i Odessy 


10.85 w nory 30b. Nr. 19, z Krssowa 
1044 w nocy osob. Nr. 19, z Podgórze PI 
Połączenia: w Irerzanowie 
de Wieliczki, w R.oszowie do -l>słau, a s'al 
do Nowego Zagórza, i Chytowa w Prsi- 
worsku do Dymowa i w Kierunku Raz- 
wadows. w Praemyslu do Chyrowa iNo- 
wego Zagorza. We Lwowia do Stanistn. 
wowa, Jaworowa, Rawy usxiej Sianski 
Sambora i Stryja. 
11.10 w nocy, osob. Nr. 413, z Krakowa. . 
11.21 m a Nr. 418,2 Podgórza-Pt 
do Wieliczki. 
11.59 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa. 
12.11 m „ Nr. 1022. z Podp '"'a-Pt 
12.16 A „  Nr.]022, z Podg. MUssts 
do Nowego Sącza przezd”odgórze-Pla- 
szów Skawinę, Suchą, Polączenia: w Ska- 
winie do Oświęoima, a stam'ą:4 do Wiednia; 
i Wrocławia, w Suchy do Żywca 1 
Zwardonia, w Chabówoa do Zakupanego 
i Suchabory, w Nowym Sączu do Or- 
lowa, lioszyc, Budapesztu 1 Stróż, a 
siamtąo do Noweho Zagorza, Samhprs 


i Stzyja, — Z Krakowa do Zakopanego | «a Lwuv.* 


kursują wozy wprost przechodzące. 


myi -d Delatyna. w Stanisławowie od 
Husiatynag we Lwowie od Jaworowa i 
Stryja; i w Przemyślu od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza i Posady ohy- 
rowskiej i Chyrow a. 


3.22 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-PŁ 
8.32 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 


z Podwołoczysk. Połączenia w Borkach 


wielkich z Grzymałowa, w Tarnopolu ze 
Zbaraża, Kopyczyniec, Czortkowa Hu- 
sfatyna, iwania Pustego I Potutor w Kra- 
snem od Brodów: wa Lwowie od Ja- 
worowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa i 
Stryja; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Stryja, Sambora Chyrowa i Posady chy- 
row.; w Jarosławiu od Sokala i Bełzca; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębłoy od Prze- 
worska przez Roawadów; w Tarnowie 
od Jasla. Nowego Sącza, Orlowa, Ko- 
Szyc i Budapesztu. 


4.56 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-Pl. 
5.07 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 


ze Lwowa. Połączenie: w Przemyślu; od 


Nowego Zagórza 1 Chyrowa; w Prze- 
worsku od Rozwadowa. 


5.26 rano, osob. Nr. 1017, do PodgórzaMiasta 

5.44 rano, osob. Nr.i1017, do Fodgórza-Piasz. 
6.00 rano, osob. Nr. 48, do Krakowa 
linii *rsnswersalnej, od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Podzóneskiinów. 
Połączenia w Jaśle, od Rzeszowa, w 
Zagórzanach od Gorlic, w Nowym Sączu 
od Orłowa. 


6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza PlasB. 
6.49 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 


Z Lokan, Połączenia we Wzorki i Snboty 


rzez Konstancyg z Konstantynopola 
(okrętem do Konstancyi) codzień od Bu- 
karesztu, w Kolomył od Zaleszczyk w 
Stanisławowie od Stryja, i Kóres'mezó 
w Haliczu od Tarnopola, we Lwowie od 
Podhajes. Sianek i Sambora, w Prze- 


myślu od Nowego Zagórza i Chyrowa. 


7.14 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza -Pl. 
7.28 rano oob. Nr. 412, do Krakowa 


z Włeliczki. 


7.40 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 


z Kocmyrzowa i Mogiły. 


7.34 rano, o8ob. Nr.1038, do Podgórza Miastu 

7.41 rano, osob. Nr, 1033. do Podgórza-Pł. 

7.55 rano osob. Nr. 82, do Krakowa 
Oświęocirmta. Polączenia w  OBwięci- 
miu od Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
kowicach od Wadowic; w Skawinie od 
Zywoa i Suchy. 


8.15 rano, poc. osob. Nr. 118 do Podgórza P1 
8.25 rano, poc. osob. Nr. 118 do Krakowa 
z Tarnowa. Połączenia: w Tarnewie od 


Nowego Sącza. Jasła i Stróż. Kursuje od 
"1 czerwca do 30 września włącznie. 


834 rano, osob. Nr. 18, do Podgórza-Pt, 
8.45 rano, osob. Nr. 1$, do Krakowa, 


z Podwołoczysk Połączenia w Podwo- 


ioczystkeol od Kijowa i Odessy; w Bor- 
kach wiulkich od Grzymałowa, w Tarno- 
polu od Iwania pustego, Hasiatyna, Czort.. 
kowa, Kopyczyniec i Zbaraża, w Krasnem 
od Brodów. we Lwowie od Ickan, Sta. 
nisłuw wa, Stryja, Podhajec, Sianek i 
Sambora, w Tarnowie od Nowego Sącza 
Stróż i Jasła. 


1028 rano, miesz. Nr. 1051, do Podgó:za Mia. 
1035 rano, miesz. Nr. 1051 do Piastowa. 
z (QEwięclmia, Połączenia: w Oświęci- 


1 
1 


z Wieliczki; 


z 
1 
1 


Kirsu z Tarnowa w niedzielę, czwartki 


ze Lwowa. Połączenia: w Przemyśla o“ 


min od W'edniai Wrocławia; w Podgórza 
Plas. "wie do Krakowa i Lwowa. 

1.22 rado miesz, Nr. 462, do Podgórza-Pł. 
1.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 
połączenie w Podg.rea 
Płeszowie od Oświęcima i Skawiny 


t30 popol. osob. Nr. 6214, do Krakowa 
Kocmyrzowa i Mogiły. 

„01 po poł poc. os. Nr. 114 do Poùg -PI 
„12 po poł. poo. os. Nr. 114 do Krakowa 


i święta. w casio od 1 e erwca do 30 
wezcaiia wiyczaaie. Połączenie w Tar- 
nowie z Nowcgo Sąuza, Stróż, Jasła i 
Szozacina. 

1'16 popoł. osob. Nr. 14, do Podgórza-P/. 
1:27 popol. osob. Nr. 14, do Krakowa 


Nowego Zaęór:a Stryja, Sambora i Chy-: 
rowa; w Jarogiaw vo Sokala, w Prze | 
worsku od Dymowa, w Rzeszowia z 
Jasła; w Dębioy od Przewurska, przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
zd Nowego Sącza, Stróż, Jasła, i Szeza- 
sina. 


1.47 po po?. poc. os. sez Nr. 1018 do Poig.: 

1.59 po poł. poe. os. sez. Nr. 1013 do Podg.!. 
2.04 po poł. poc. os. sez. Nr. 44 do Krakow 
ZZakopanego i Rabki, kursuje od ) 


3 a ch 


[Poń W mea Li rza wid C. SZC 


najmodniejsze i najtaniej poleca 


cz owca dò 30 września £ wozami I Jl, 
III klasv, kuisającymi wprost z Zako- 
panego i Rabk. do Krakowa. Połączenia 
w Snchy od Zwardonia i Żywó,a, 
222 po poł. poc. posp. Nr. 6. d Krakowa 
Folączenia; we Gwowie od 
Jav:*5%* Rawy raskie; SummbOTA, Stry- 
wawvwł. 


"vy 


=... 


EG — 


| 


ci A 


Odjazd z Krakowa, Podgórza płaszowa i Podgórza Miasta: Przyjazd do Krakówa, do Podgórza Płaszowa i Podgérea Miasta: 


je,l Stanisławowa, w Pasemgsiu od Ohy- 
rowa, Sambora i ja w Prawwomaku 
od Rozwadówa i Nadbrzesia. 


3'19 popol. osob. Nr. 414 do Padgóraa-PI. 
8:80 Nr. 414 do awe, 


BAJ n 


z Wielicski. 


4.22 popol. osob. Nr. 1011 do Podgórsamiasta 
4.36 „ Nr. 1011, do Po a-PŁ 
4.45 Nr. 42, do Krakowa 


a linii $ranswersalnej od Sambora 


Podgórze-Płagzów. 


Nowego Zagórza, EE Suchą, Skawinę. 

olączenia: w Samborze 
Stryja, Ławocznego, Stanislawowa, Tar- 
nopola i Lwowa, Boryslawia; w Jaśle 
od Rzeszowa; w Zagórzanach z Gerlio 
w Sączu od Orłowa; w Chabówce, © 


Zakopanego; w Suchej od Zywsa i Zwardo. 


nis, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia, 
Z Zakopanego do Krakowa wproki prze- 
chodzący wóz I i Il klasy 


5.86 popol poc. os. Nr. 116 do Podg.-PL. 
5.45 popoł pov. os. Nr. 116 do Krakowa. 


Z Tarnowa. Karsuje od 1 czerwca do 


30 września włącznie. Połączenie w Tar- 
nowie od Nowego Sącza; Stróż, Nowe- 
go Zagórza, Jasła przez Stróże i Szczu- 
cina, a od 15 czerwca do 30 września 
od Budapesztu, Koszyc i Orłowa. 


554 popol. poo. og. Nr. 464 do Podg.-Pł. 
6.10 wiecz. poo. os. Nr. 464 do Krakowa, 
z Wieliozki. 


z Podwoloch ys 


6.12 wiece. osob. Nr. 16, do Podgórsa-PL 
6.22 Nr. 16 do Krakowa , 
k Polączania: w Pog 
wołoczyskach od Kijowa i Odesy, w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie od Jawo- 
rowa, Rawy rasniej, Stryja, Ickan. Sta- 
nislawowa 1 Sambora, w Przemyślų od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, w Przeworsku od  Rozwa- 
dowa i Nadbrzezia; w Tarnowie od No- 
wego i Starego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jania przez Stróże, i Szozu- 
cina. a od 15 czerwca do 30 września od 
Budapesztu, Koszyc i Orlowa. 


7.10 wiecz. poo. osób. Nr. 6216 do Krakowa 


saKoomyrzowa. 
7.59 wiecz. pospiesz. sez. Ni. 1001 do Podg.P/. 
8.10 wiecz. pospiesz. sez. Nr. 102 do Krakowa 


ZZ 


akopanego i Rabki, kursaje od 15 
czerwca do 30 września włącznie z wo- 
zami I H i II kiasy wprost przecho- 
'zącymi z Zakopanego do Krakowa. 


3. 4 wieoz. poo. og. Nr. 1035 do Podgórza m. 
SŻ9 pom m Nr. 1035 do P rza-PL. 
312 py n „Nr. 34 do owa 

Oświęcima połączenie w  Oświę- 


oimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko« 
wioach od Sieramy Wodnej, Alwernii Wa- 


dowiu. 


órga. Pt 


9.16 wlecz. poc. posp. Nr. 4 do Po 
925 owa. 


m Nr.4 do 


z Podwołoczysk Poląszenia w Pod- 


wołoczyskach od Kijowa i Odesy, w 
Borkach wielkich od Gaæymalowa, w 
Tarnopolu od Potutor, Husiatyna, Czort- 
kowa i Kopyoczyniec, w Krasnem od 
Brodów, we Lwowie od Ick Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajec Siana i Sam- 
bora, w Przemyślu od Stryja, Sambora 
tPosady ohyrow. w Jaroslawiu od Belsca 
i Sokala. w Prseworasko. od Dynowa, Nad- 
lrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega, w 
Rzeszowie od Jasła; w ;Dębicy od Prze- 
worska przez Rozwadów, Nadbrzemia 1 
Tarnobrzegu ; w Tarnowie od Budapesztu 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Noweg» 
Zagórza, Jasla przez Stróże i Szosucina. 


0.01 wieuz. poc, posp. Nr. 104 do Pod.-PL 


1 
10,10 wiecz. poc, posp. Nr. 104 do Krakowa 
z 


e L w owa. Kursuje od 15 czerwca do 80 
wiześnia wiącznie. Połączenia we: Lwowie 
od Tękan, Rawy ruskiej, St.yja Podhajec 
Sianek I Sambora, w Przemyśla Od Stryja 
Sambora WPozady Cuyrowskiej; w Juro: 
sjawiu od Bełzea iSokala, w Przeworsku 
ol Dyrow» Nadlnzeria. R»awadowa i 
l'a-nobrzege. w Rzsszowią od Jasła, w 
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów 
Nadb:zezia i Tarnobrzega, w MTarnowia 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sa: 

Stróż Nowego Zagórza, Jasła i Szczn:i: 


10.80 wiece. poc. osob, Nr. 24 do Podgsria-T': 
10:40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakow» 
z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie 


od Jasia w Dębicy od Roswadowa. Nad- 
brzezia i Tarnobrzega w 'arnowje od Bu- 
dapesztu. Koszyc, Orlow, Nowego Sacea 
Stróż, Nowego Zagórza i Jamla przez Stxć- 
że i Nzazuotna w Bierzanowie od Wieliczki. 


10-41 wiecż. evo. Nr. 1021,d0 Podgoria Miasta 


10:47 


1 


? 


SE 


„ Nr. 1021 do Podęśma-Pł 
1:00 ;,, „ Nr. 46 do Ktarewa. 
Nowego Sącza przez Sucuą, Skaw!- 
nę, Podgórze-Płaszów, Połączenią: w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Koszya Orło- 
wa; w Uhabówoe od' Zakopanego i: Sucha- 
mk w Buohej zo Aymon 1 Zwardonia, 
w Malwaryi od Bielska i Wæfowio. Z 


‚5 


zakopanego do lgzakowa. è prze- 
chodzący wóz 1 i Ti kin. ia i 


| R a S o ar 


ZURKO 


wvv KRAKÓW. GRODZKA 2. www 


SKI 


W 


Str. 6 


Na czerwiec! 
Miesiąc Najsi, Serca Jezusowego 


przez 


O. Prokopa, kapucyna 


w oprawie w płótno angielskie, Cena 2 K. 
z przesyłką K. 2 45 hal. 


Jędyne wydawnictwo wiel- 
kim drukiem w księgarni 
katoliokiej 


Dra Władysława Miłkowskiego 


w Kr2kowie 
plac Maryacki, 9. Telefonu Nr. 1308. 


HYGIENICZNE 
TUTKI I BIBUŁKI 
CYGARETOWE 


NA RZECZ 


Ó'b TOWARZYSTWA 
SZKOŁY LUDOWEJ. 


Do nabycia 
we wszystkich trafikach. 


Kalesony 
-= — trykotowe 


Chleb dla soich! 


„Chrześcijańska ludneśc miasta Jawc= 
rzna (powiat chrzanowski) zwraca się 
ds polskicb kupców i przemysłowców 
z zawiadomieniem, iż zapewnione mieć 
mog} doskonałe powo zenis następu- 

jące sklepy: 

i, galanteryjny, 2. obuwia, 3. goto- 
wych ubrań, 4. żelaza, 5. z meblami, 
6. z mięsem. — Potrzebny też jest do- 
bry stelmach, a nadto adwokat kato- 
lik jest bardzo pożądany. 

Jaworzno liczy 10000 mieszkańców 
Miejscowe kopalni węgla i oko'irzne 
fabryki zatrudniają około BO0U0 robo- 
tników. Jaworzno jest trlejscest w ca- 
łem tego słowa znaczeniu przemysło- 
wem, Lokale sklepowe są do wyna- 
jęcia. — Inieresowan! zechcą s.ę zwra- 
cać po bliższe wyjaśnienia: „Komitet 
sklepowy“ Jaworzno, Slowarzyszenie 
„Przyjaźń“. 611 0 


--------- FIRMY: 


REIM & Ska 
ZOPOTH & Ska 
SPORN & Ska_ 

L. FRÄNKEL & Ska 
Z. KOMOROWSKI 
L. WEINDLING 


oraz wszystkie droguerye, magazyny 
p: 


uniwersalne, składy obuwia i t, 


polecaja 


Jedyne zdrowotne hyg. 


Wyścielaczki do obuwia 


„UDUKIUKAT 


które usuwają pot i nieprzyjemna woń 


i z nóg. — Wyrób warszawski. 


Miód! Miód! | 


niezbędny dla dzieci i starców, gęsty K. 6 80, | 

gęsto |łynua patoka K. 7 30, klik uletni w ig- 
IR horówczak, jabłerak K. 484. Zołędź na 
kawę 3K za 5 kg. franco hor'eniewicz 
em. naucz. Iwanczany. 812 tu 8, 


Zakład artystyczne | 
kamieniazrs. 1 bać ź 


owie 
wielki wybór 
wych pomników 
gh her 
muru odrimaja 
wykunania grebów 


ele | na Ac 3 


Gelem pomieszczenia 


C. k. Seminaryum nauczycielskiego żeń 
skiego w Krakowie z początkiem roku 
szkolnego 191213 postanowiła Admi 
nistracya Szkolna wynająć stosowny 
budynek już istniejący względnie na 
ten cel wybudowany. 

Warunki co do wymiarów gruntu 
i poszczególnych lokalności, ewentu 
alnie sposobu wykonania budowy i 
wewnętrznego urządzenia otrzymać 
można w biurze Nr. 20 oddziału tech- 
nicznego ck. Starostwa, w godzinach 
urzędowych. 

Oferty zaopatrzone planami można 
wnosić do 15 lipca 1910. 

W. Z.C. k. Delegat Namiestnika: 
Wróblewski 


Kraków, Sukiennice Ne. 12-14. 


GŁOS- NARODU : Z dnia 9 Gzerwra 1310 
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Damskie reformowane 
We polna) SIKIS kolorach. 


kie zefiro NE. 


uskutecznia się szybko i fachowo 
w naszym warsztacie 


Singer 60. Tow. akc. maszyn do E 


sę A i największy skład oh do ary cia, 


W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY L. 7. 


POLECA: 


Materyały jedwabne i wełniane 


na suknie damskie codzienne i wizytowe, Bluzki, Szlafroki, 


halki i t. p. 
wieczorowe, Żakiety an- 


Qkry cia damskie gielskie i futrzane, gotowe 


b =h Szlafroki, Bluzki i Spodnice w ogromym wyborze, 
w różnych kolo- 


Pończochy damskie rach i wzorach. 
Pończoszki i Skarpeteczki 


dla chłopców i panienek. 


Bieliznę damską i dziecinną 


płócienną i szirtingową orz, ykot trykotową Prof. Dra Jaegera 
adamaszkową, Ręczniki, 


Bieliznę stołową Chustki do nosa, Ścierki 


i Magłowniki: oraz 


Płótna krajowe |; 
gazowe i jedwabne — Hafty 


Z piór l 
futfzagę, Szale śzwajćarskie — Koronki—wszel- 
najmodniejsze ubrania sukien. 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
Gorsetów paryskich marki „P. D.“ 


Kompletne wyprawy ślubne. 


Ceny nizkie konkurencyjne. 
Wszelkie próby wysyła się na żądanie odwrotną pocztą. 


KEMEN: 4 RIKU gł [i - Poszukuję realności 


ilo sprzedania. — Wiadomość w Linrze sk z ogrodem, w obrębie Wie'kiego Krakowa. 
lowniczegoa Piotra Kozłowskiego Staro- | Odpowiedzi pod „S. 50% w biurze dzienników 
wiślna 10. 916 5 2| Maryana Iupczyca w Krakowie Wiślna 2, 


i zagraniczne, Szyrtingi, Per- 
kale i Batysty. 


Boa 


inii DAŁMA- 
„Zacherlin” Tixi wa 
wagę proszek perski AN- 
DELA i Boraks mielony. 
Na muchy: Lep Tangle- 
faat, Papier, Trzaski, Trze- 
paczki, Łapki i Siatki do 

okien. 


Na pluskwy: Tynktura 
Hartmana TING-TING. 
Rozpylacze do proszku i tynktury. 
polecają najtaniej : 
REIM i S-ka Kraków, 


Rynsk 37. 


i Naftaline, Kam- 
Przeciw mMOlOm: tora, Lissie pa- 
czulowe, papier juchtowy, Mof Antie- 

molina i FUCHS OL, 


ZAŁOŻONY W ROKO a 


ETET 
RETY3T.-AA aai 


E MO TASEEN 


2: | > 
W bratowie, Eoee 13.5 
; (dom wiagky). Teleun dës | 
Podejmrje się wykonywania 
„|. wazsikich robót w zakres ten 
> wohoćzących & w szczególno- 
ks wców i pomników tak w 
młajacu, jak na prowincji, Poleca 


wialkt wybór getowych pomniżów «| 
piaskowca marmura i o 1481 


W irskowies w. asiGulczea È ig. 
JEDYNA W ERAJĘ 
> . NEE OEN 
FABRYKA PASO% 
waSSYZCYpSH 


znacego WUFmMAa. 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Amhra-creme Dra Ghristoff'a 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
sania czystości i upiększania cery. — 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym 
Cona K. 1:60, odpowiednie mydło 70 h 
Składy we wszystkich aptekach 
droguerysch. 

GŁOWNE SKŁADY: w KRAKOWIE: 
Wiktor Redyk, apt.; H. Bartmański i 
Sp. apt; M. Reder, apt. 745 


ARENY PPN. "TERI ENENZTT EPOR 


Adoxa inteligentna 


łagodrezgo usposobienia, poważnie myśląca, 
z braku “znajomości chciałby poznać w po- 
ważnych zamiarach starszego kawalera lub 
wdowca, który potrzebuje opieki dla siebie, 
zajęcia się gospodarstwem domowem lub 


wy chow aniam dzieci, Wym agania skromne; — 
posiada niewielki kapitalik Zgłoszenia post. 
rest. główna poczta, Kraków pod W. S. N. 


afr" > 


KRAJOWY| 


w Krakowie, Rynek 20 
POLECA : 
Peleryny nieprzemakalne 


zakopiańskie. 


Komitet parafialuy w Woli Radzisze wskiej 
postanowił oddać w drodze ofert budowę 
nowej murowanej plebanii. Cena kosztory- 
Sowa wynosi 21.671 K. 26 hal. Plan I ko- 
sztorys do przejrzenia w kancelacyi para- 
fialnej od 3—5, Termin wnoszenia ofert do 
15 lipca b, r. 
jeta. 


Najniższa oferta będzie przy- 
Za Komitet: 
Ks. Fr. Nowobilski, proboszcz. 


Mieszkania 


(z 5 pokoi i i. d) z ogrodem w Krakowie 
lub pobiżu sz-.ka: Rozwadowski, ul. 
inelicka Nr. 57. 


Kar- 
97822 


j 

' E 

R a 2 MER | 

Oyłoszenie! | 

] 

| 

Ekstrakt orzechowy 
do farbowania siwych włosów 


wynalazku m 
Juliana Józefowicza perfumera. 


roślinna farba, 


Jestto najlepsza 
która można w przeciągu 10 minut 
ufarbować posiwiałe włosy 


na kolor 


czarny, brunatny, szary i blond. 


We Lwowie: u p. A. Beacocka, uł. 
Hetmańska 4, u p. Piotra Mikola.- 


sza i Sp. w Krakowie: u Reima i 
Sp. Rynek gł. linin A-B, J. Hanaka 
i Sp. droguerya Szewska, Fr. Zo- 
potha droguerya uł. Sienna oraz 
innych perfumeryach. Cena flakonu 
kor. 3. flakoniki próbne kor. 1-20. 


Przesyłka i skład w Warszawie. 
Nowo Senatorska 2. 1382 


waza 


: Nr.2. „ fiołk.-złofe 


Nr. 151 


came aE - nen 2 mn e | 


Í 
i Księcarnia | 
Sp. 


GQ. Gebethnera i 
w KRAKOWIE. 


| poleca swój najobfitszy skład 
Książek dla dzieci i młodzieży, 


Ma nagrody 
|Eszkolne=| 


Masło stołowe no świeże SS kę, 


paczka K. 10:80 


Wyborny miód deserowy, 


kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła- 

snej pasieki 6 kg. puszka K. 6'20. Miód sto- 

łowy do ricia 4 litr. gąsiorek K. 550. Wy- 
syłu ze zaliczka I. M. Farba, Podhajce. 


- Wpisy 


do I. kl. gimnaz.-realnej 

w Kollegium X. X. Pijarów w Krakowie, 

będą się odbywały od 21 do 26 b. m; egza- 
min zaś wstępny dnia 27. 


Wpisy do konwiktu 

dia uczniów od lat 6—14, mających uczęszczać 
do szkoły elementarnej lub do 1. i IL ki, 
gimnazyalno-realnych w Kollegium X. X. Pi- 
jarów istniejncych, jakotaż i na kolonię wa- 
x acyjną pijarską w Ślemieniu, hędą się od- 

ywały kazdego dnia od godziny 9—11 przed 
bołudniem i od 3—6 popołudniu przez cały 
pi? 43 miesiąc czerwiec. 


Poszukuję 
-towarzysza lub towarzyszki 


podróży do Naubeim. 


Zgłoszenia pod: „Junosza“ posto-restante 
Podgó ze. 919 2 2 


zh-lzimia sierota 


blondynka, zgrabna i ładna, zamieszkała przy 
swej eiotce, mająca 100.000 gotówki pragnie 
odpowiednio wyjść za mąż. Szybko decydu- 
jący się panowie (iakże bez majątku) tI 
sic zgłosić. się zgłosić. Schlesinger, Berlin 18. 91751 


- Piękny dworek 


piętrowy, 12 ubikacyj, 2 morgi ogrodu, staw 
zarybiony. Na wygodną zdrową wiłegiaturę 
lub jakikolwiek zekład bardzo odpowiedni 
sprzedam okazyjnie lub zamienię na realność 
miejską, 929 3 1 

„Wincentówka“ Krościenko —Krosno. 


Najwyższe odznaczenia śglali we ! ! 


= mmm | 


NAJPRZEDNIEJSZA 


HERBATĘ GEYLON 


„Rangalla Ceylon Tea“ 


pod własną marką oclronną „„Palma', 
| oe wprost z Ceyłonu, a urzędow- 
nie chem. badaną po cenie: 


| Nr. opak.czerw.-Złota ¥ 227542 Er 


K.0'75za62V. 

K. 1 2 za 125 sj 
K.066za62'/.gr. 
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko 
opakowanie i porto do każdej miej- 
scowości Austro- Węgier — poleca 


|A, HAWEŁKA W KRAKOWIE 


Ces. i król. Dost Dworu Austr.-Węg. I król. Grecyi 


Dla pp. kupców i Kółek rclniczych odpo- 
wiedni opust, 931 6 1 


Najlepszy wózsk dziecinny 


z przyrzą- 
dem 
„Danubius“ 
prawnie o- 
chroniony, 
hygienicz- 
nie zbudo- 
wany, we- 
dług wska- 
zówek 
słynnych 


lekarzy z fabryki 


L. BAUMANNA 


w Wiedniu VL Millergasse 6. 
Cenniki darmo. 


Ya Sz. PT. Publiczność, że 
pracownię moją z dniem 1 czerwca 
znacznie rozszerzam i będę również 


utrzymywał na składzie gotowe mate- 
ryały. Dziękując za dotychczasowe po- 
parcie, mam niepłonną nadzieję, że Szan. 
P. T. Publiczność i nadal nie odmówi mi 
swego poparcia, tem więcej, że dając do- 
brą robotę i nienaganny krój, ceny mam 
niższe od gotowych nbrań r żnych 
niemieckich firm. Polecając się łsska- 
wym wzzlędom, proszę © liczne odwie- 
dziny i kreślę się z poważaniem 


Józef Niźnik 


Krawiec cywilny i wojskowy 
w Krakowie, ul. Bracka 15, II. piętro. 


Parcela 


około 1000 sążni w Półwsiu Dzielnica XII. 
Krakowa w dobrem położeniu sąsiedztwo z 


dwóch stron zabudowane, w całości lub 
częściowo po 30 K. do sprzedania. Wiado- 
mość u właściciela Półwsie Zwierzyniec ul. 
Mickiewicza l. 9. 854 4 L 


Żywe raki 


wysyła wszędzie opłatnie za pobraniem. Naj- 
większn 60 szt. K. 850 hal., 30 szt. K. 5:—, 
średnie 80 szt. K. 6:50 hal., '40 szt. K. 380. 
B. Kaphan, Buczacz. ę26 1 


Pomocnik handlowy 


(kawaler) z działu korzennego, potrzebny 
jest do prowadzenia handlu spożywczego od 
15 bm, Oferty nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi do dnia 14 b. m. — Zgłoszenia 
przyjmuje M. Pawlicka w Gorlicach. 9343 


Książeczki do modlenia w o- poleca 
prawach gustownych a tanich, po- gym wybo: 
cząwszy od 30 hal. — Obrazki w  rzepocenach 
ramkach i do książek. — Różańce, 7 hpust:m 
medaliki, łańcuszki, krzyżyki i t. p. 1077 


K. ZAJĄCZKOWSKI 


PLAC MARYACKI 8. 


- Największy handel -* 
Artykułów religijnych 


i i obrazów arti artystycz- 
nych. 


